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. Sympatycznie Polsce znany z na· 
,~w1ske.. _pan Georges Bienaime . miał 
w stołioy Frano)i dnia 25.X!. 1916 r .. 
.Jdozyt o „Nowem · KróJe~twfo Pol
skiem", n.rządzony staraniem Eooie 
des Hautes Etudes Sociales". Odczyt 
nyróżnia.ł · si.~ z pośród wszystid~h 
~:rpinji franouskich pr.ciedmiotowośoią 
poglądów o Polsce oraz do kład nem I 
:nforµ1aejami o stanie rzeczy w kra
ju naszym,-aozkolwiek :niewątpliwie 
w oświetleniu .faktów ostatniej dob.v 
miał interesy koalicji na względzie. 

Odczyt ten był jednym z c,y kiu 
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wykł_ t1dów o zagadnieniao_ h pohty ki s_ kich słu,..ha"'Z ,. A • 1~· • t z;awnęt:rzn&i urząd · · · h · d · '· · ..... < v 'J • ~z„e sa lh.łes rzy Galfo_!i nie· 1oWaJ:zyszy »wyzwolenie · · t .. ·-· p' D zonyc po "'pat.ro„ Polski* lub iedna-rosyjsłra, prawd~i · Słowian z iarzma. aust.r-1aekiego'" 
D
na .em P•_ i heschaneła: prezeoa Izby. wa, jqk sob.ie wyobrażaia ni e1rtórzy le~.z zaprowadzenie fa.kkd1 samycll 

epntowanye . irancuzi« • Prelegent miał na._ celu wyjaśnia~ W · • . . rządów vv Gntie}l, ~ j&kt"h dnsHo 
nie stosunku :uczuoiowego polaków kam7 z &!~~~1~ ~z;:r,~~~zle riLowia- si~ Królestwo; i to r. odtworzeniem do aktu 5-go l1stopada. · · . . .. . · . . ~ _ .n O· w na}drobnie~stych. ~~e~e~Maołl an, 

Zeby sądom swoich ł h 6 · wa l;tb Poz_narll& 1f!st mnll'!isii:~ rótni~ elsm re..;ime, tiż de sefałyeh „r~ef1i-
d .

. , _ -_ 8 uc ac~ w M mż -pomi~<lz.v fran. euMm z nóhrn~ sów kontr"'rl- r"'"'lf' i...l•j d 1...i.p„ „6 ugrnntowame, prelegent cofnął C"' i z. ·p,>lud • ·~ z ·d· . ~„... .t' - • vt UC>i! 111!.n. u .H~ S'11\U.1\ft„ sit:t w swojem przedstawieniu rzeczy· " ółt' t - ;n
1
a. 3 ZIWl"ll1,d·.-.~,ł pom1. __ mi elernenbnnen1i. W KrólMiwie odo r 1905 kiedy dl p J k" . . mo P . oraw.e rowego roz z1a u zli„ głoszono projekt o radach m!ejskicb, 

cej do H.o~ji powi:ł :i 8 t;' ś nfl:~~- ehowała się odrębuoś6 (personali te) w których elemen!owi rosyjskiemu 
· . Zd · ł' ~- " 

6 
-a ·w e.Jy • tego narodu, któl'emu. Opatrzno<!ie dano mesl.vchane przywil~fe w po-

„" a~a ~ 81~ ' m wił,. „~e może p:rzeznnozyła oz<:ś6 EuropJ od morza. równnniu z ~_1ementem nolsktm". d~JSĆ do Jakie~os porozum1eu1a. Uczy- 13aityokieg_o do Knrpat" r mono malutloe ustępstwa sikołom Le"z . d . . . · ł . - 1• „Cofanie się wołsk tosy1sldch". 

Wez:vst.ko to było nietylko pra~ 
wem, lecz obowiąz1dem polaków~~ 

·"Tak si~ rzeozy miały,-opowia
~fa dalej prelegent swoim słuchaczom 
tło 5 go listopada 1916 :r. '\JY dniu 
t.rm cesarz ausirjacki i niemieokj 
prz~ usta _władz oku1}aoyjnych wy:. 
ru1H · zamiar utworzenia niepodle 
gfogo l:>a.ństwa polskiego.' Chocia~ 
~~ lHtfistwo nie ma obejmowa.e wszyst, 
loo.łl polaków - niepodległość pań· 
stwowa, samodzielny byt panstwowy 
jest bliżej „marzeń ojców i dziadów" 
niż _19 ~alt nais~e~sza autonomja a la 
mo~e. d~ M. _ Ci1chaczew"-to wątpi i· 
wo~CJ me ulega". 

Trudno się powstrzymać ocl u· 
.wau1, że na tle obecnych stosunków 
.nwaarstw koaliort do Polski, ą 
zwłas~~za zaoho·wania „się. Anglii j. 
Fra.11011~ kb§,re „ w l::westp potskiei od• 
prywa}ą .rolo chóru greokiegQ"' dla 
swego półnoonego al1anta,-cytowli, 
M f}Ogłądy paryskiego prelegentg 
J!rzytemną stanowią oazę wśród pU· 
stynt To te~ tembardz1ej zasługuj~ 
na podkreślenie. · -

Dyktatura Anglji w RnsF. 
1 ki" z i - ł " v z 1e nosci wyp ywa SO.I•· kontynuuie µ. 13iena!me: „opuszo.ie-

~~ń_8st::~. Ji:=~~i1° ~e;i:yur~u: c~r!~ darnuśó: razy, udarza~ąCB w polaków nie. Królestwa -. nfo b\ ło :11w_ykłe11'1 "Nordd~tHsche Allgemeine Ze.i 
k 

' · . . w Warszawie, orlc:rn wan o w Kralrn~ „ tak krót 0
1 
że zgodne uspl.lsobrnme wie Lwowie i p- . _, . 

1 . co1aniem się armH. Zazw.vc~aj, kie- tung"· pisze co następme: · · · 
nie m_ogło si~ ~trwalió. prz~ciw któr~mu _:1nain 1i·1{' rJlil~ {~, dy armht slę coftt, fJOZódawfa h.1u~ Pra~a koailcyina ollurzyła się nt1 P1erwszy 01os, jaki spotkał pola- pon:wżet • w ~ '! 0 i„ nt~ uość zorganizowanBt :r,13 S'fferrt r>rzed.· ~f1Wńrtą w neióie niemieckiej z dnhJ 
ków po r. I905-ym

1 

było .zmnieisze· . . . . stawic!elstwern i urZi]tlni:nj rnunicy· Sl stycznia 1917 roku charalder;f· 
nie do jednej trzeciej ich reprezen· ;vV91na wybuchła me. pomiędzy palnymi, 'Z całą ma~7'.V11er1i\ państwa stykę koałicjJ, jako grupy państw, 
tacji, pierwotnie przyznanej w Du Ros~~ 1 Au~tr,ą, ~eoz pomiędzy _ger· nowoozesnego. Nic JJO iobnego w. Któ· ·kierowanych przez Anglję, i prote· 
mie. W prawdzie poiacy ruałą przv- man:zm~m I ~oa~IO}a. Wa Polski sy· lestwi~. 111tuje przeciwirn przypus:?iozeniu, _jń· wiązywali wag~ do tego, 

00 
mor.na tuac a 81 f2 :;m1~n1ła. . . Uofar.ie się armii iest tutaj r,a„ irnby państwa te zna.duwały si~ w 

!1czyni6 dla Polski w rosyjskich . U,rn~u7e się . odez~a W1elk1eg.o ra2iem 1rnmp!etnem wy ściem nietyi~ jakiejkolwiek zależności od Auglli. 
lZbach pt'awodawczych, lecz takie Ksi~oia 1 oto p~łac.v .w.skutek pot.1~ ko wszystkich władz, ałe i instytu- Kto nie zamyka oozu na ial(ty, wie .,.,wyróżnienie• ich jako narodu, mu . ~kl. :11~s znaiduią Stli} w obozie cji kulturalnych, wszystkiego co iak rxeozy sto ą. Protestmąoej zaś 
slalo dotkDt\Ó głęboko i p 1· 21ypomnieć, -0ałrn1 1 • • • . • ., stanowi zorgani.zowanl\ lStot~ pań~ M~ęśoi. prasy koalicyjnei można po ~e. z tej s~rony niczego dobrego spo~ Jak widzimy z osfa~01oh ustę~ stwa. . !~lłużyć przy kładem w kształcie listu dz1ewa6 się nie mogą"'. . .pów prelegept występUJe tuta· w Pobcy zosttui r()Z05fa wieni naj · b,rłego konsula Indji, obecnego pód-99Ni~ dość na tern'\ kontynuuje c_h~-r~łd~rze obroń0y interesów koa zupełniei sobi6; f'Od grozą nanmpet~ Hk:retarza : angielskiego urzędu do 

. prelegent: „Duma uch wala utworze- 11011 l me chce widzieć w Polsce, nielszei anarchti mu!!iel! improwiz<YWa6 spratv zewnętrznych, !orda Hat'.lfo
nie ż ozęśo1 Królestwa Polskiego no. podległej berłu rosyiskiemu nie in„ ws~ygł,k:o od roC'1\tłCH. P.rz@d~~ ga, do ambasadora angielslriego w 
we1 gubernJi Chełmskie} i przyłącze- ne~o,_ poza. s:;łośnem manifestowaniem wszystkiem tapewnió ludowi poty- .P&tersburgu, · Jerzego Huchana.na, 

• ńłe jej do cesarstwa. PoJacy to od- antm1em1eokich uozuó ora3 wdzi~ct?l... wiernie mf)tMJMne i - te by nie zd?;ł- z dnia tl li poa 19 i 6 r. Rzuca on czuwają, jako nowy podział Polski" nośoi za obi~tmoe W iAlkiago f{~ięoia. czał~ - dnołwwe. · jjAptes le i'atn promień światła na usiłowania Art· 
jako żałob~ narodową. Tymczasem Jut wteno:r.a'3 istnrnła w c'est l'i.nstruoti&n qu'il faut au pen- gW. bI wpływać na postanowienia 

Im więcej się zullta wojna z Au- Królestwie. opinia, wychodząca z za. ple# - 81, ełll\łit D1,n~orHL Opiera}~ Bwego sprgymierzeńea. w tyoh dzhJ· ~trj~, tembardziej Rosja .stara si~ sa.?y, te naj.wi~kszym wrogiem Pol- się tedy w fa~m Biełtrthrem z•dl!nia tbinaoh, w których państwo nieria ... 
Jakby muożyó ciosy, które popychają ski 1est Ros}a, te wskutek tego od, na MimprowjMwan;reh jeste1.Je pód leżne nie zwykło ~nosić oboych wtrą~ Polskę di.> przeciwnego obozu. Na.st.ę- n lej i od /ej sprzy mierzeńoów nioM- r1Jądami rosyjełt1i:ni, k(1mitttteh. oby· eań si~. 
puie skup .kolei w1edeńskiej,-żeb;r g? spodzł~wa.6 si~ nie. ~ożna. Q„ watel~łdoh. Z lid?! t!\go widać, że ambasa„ 
-wymibn_ió tylko fakty· na1wybitniei pm1a ta. nie m:ewn~trzn1a a1~ ;ed~ak Wpruvd:tie komlt~iy ie nie · ~ł\ dot angi1łs~i 'N Petersburgu czynił sz~1 .sw1ndezą<tt n&}w.vraźnie1 o rosyj- z łatwo zrozumh1ły"h w~g1<'4dów 1 .t~ jes2"oze w,-rs.~&m woli iudtt, wyni„ kroki li ee~ru z powodu us~pienin. słi1e1 polityce antypolskiej i pominąć tłumaczy francuza, że me pierz& JeJ kiem jakichś, wyborów - o iem w 6woze:imego ministra spraw zewn~„ 
stale. działająoe prawa wytątkowe, pod uwag~. _ społeczeństwie b~z "(łr&.w :nie mogło łrznyoh. Sazonowa, by dymisji jego, 
tak: pohtyozne, jak ekonomiczue". Stan umysłów w Królestwie ma- byt mowy, 1ee'5 )~d:rem, z .klóregę M dla Angi}i było bardzo niepoż1\• 

„Na tem tle oót dziwnegot jeśli lnie p. Błenain,6 w dalMym oH\fflł w mogą powstać rady mieisk10 i gmin~ dane, pr~eszkod~ie lub. i\ cofnąć. 
polaoy w zaborze· austrjaokim, nie ten sposób: · ne. oiesłusznie i metraln1e nazwane List ten oświetla. równie9i . JtWM mający podł}bnych zarzutów wzgił)· „Polacy czekali cierpliwie od 14: samorządem«. stroriy finam1owe . .Bumi en-: 
dem Austr]i, na wypadek wojny tej sierpnia 19H r. do 5 sierpnia 1915 na ~- chleb dbaia, Komitety Obywa- "'Urz~d spraw z-.ewnętrzs7eb, 9~ 
ostatrneJ )lttzec1w RosJi szykowali si" spełnienie lub choćby zapnwrndź speł- telstne a mrnttipnie Ruda :Miei:slu. Hp-o.a lQHt Prywatne~ Drogi Jerz11_ 
do sulidaruego· · wystąpienia z pań- 11ien1a obietnic„ wyrażonych w mani- warszawska. Owocem zabiegów o o~ Tl\~legnm twój d.iisieJMJ!'~ donosząc.8 

. ~twen1„austr1ac.lrn-węgier.skiem"„ feście Wielkiego Ks1ęma. w ciągu swiat.ę j~tit WS!(rzes~ouy Uniwersytet o ust~pieDHl Suon•wa jłbd 1tano~ , 1'N1e. trzeba b\niriem my1He6«~ tego roku spotkały ich sam.o zawu- i Politechnika wra.a zo satwła.mi ire4- 010 pr.11ygn~biajĄoy. Jest rzecz~przJą ąstrzega _p„ Bienaim,e swołe11 :franeiu- dy: w.kroczeniu armji r~;rj~kiaj d~ 11ł&mł i _p&Ofz~t«owemi. krą. ze nast~Jttd:e zmiana tel"ai, w .mói 
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rneńeie, kiedy toczą .si~ p,e.d:r.aJdacj.e patr otycznym Lwowie. patr;-0ty~m 
o przystąpienie Rumunji do wojny, polski nie spocz;y wa tylko ·w podz1e
lrtóre prawdopodobnie zakonczą się miach Jrnściolów i na cmentarJrn Ły
pomyślnie. czakowskim, że prawd~iwi~ patrjo-

Podzi wu godnf), iak złą rol~ 1tyoznem jest to całe, wtaiJf~e, ty we, 
wybta.H sobie t"etiketoniści rosyjscy„ nowoczesne miasto, że w nnn . .katdy, 
Uad )estem? że p<>eła.łeś do cesar~a -0d starca do dziatwy szkoło~). wezy· 
telegram i mam iutdzle1~, że b~dz1e ery bez rMnfoy nawet cz~śc1 pewnej 
on miał swoje znaczeni&. Beekendod :narodowości, Jd;óra stanęta na ~~a!JO· 
wydaje ~;~ bardz!> .Pr"~ygn~bio~ym wisku przodkftw. tyc~ co w1dz1eli 
z ł><rwodu irudnośc1, 1aldeb. doświad... przeszłość unh narodu. - ten .Lw~w 
oza w swych pertraktaojaoh tinf.tnso-- 2rozumiał odrazu,. oo l!lU grozi. wie„ 
wyoh z · Mac Kenną. Właś.cnvym dział, te mu gro?;t-ruma ... 
ewieJdem s4 pieniądze, któr.e Chce . Ws7.iak wystarczy pomyśleć, te 
o<t nas oti·zymą.6, by podnieść kur:S te wszystkie ezyun1ki, które s.tano· 
rubla. Mao Kenna, Ja~ wszy~oy. fi~ wią kulturę, sprawuią przew.odmctwo 
nansiśoi pedantyczny J zakam1entały, w narodzie - pójdą pod Juchtowy 
twierdzi, te Jrnrs rubla Pi„ iest w.ea~ but zwyoi~zeyL. Lwów zrozumiał, 
le nie1rnkoiącą kwestią tmdezae w-01... coby nas wtedy bJ ło czekało i dla.· 
-;1y. Pogląd ten )est. !~łs~ywy. B.yć tego zszeregowa1 się w .jednej wspó~
mote, będziemy musieli 1nt~r~ t'lnJo... nej pracy w celu obron.y przyszłośo1, 
wa6. nietyiko miasta, jako m1a.Bta, ale w 

.Pe:rtraktae)e z Rumunją po2t~- celu obrony Lwowa dła narodu-dla 
pują pozornie zadawain:ąoo, ale nrn PoJsJcil (Oklaski). 
wcześniej :uwier~~ w i~h akutekll at · Nazwano przed laty Lwów „po
.Rumun1a. wypow.1e WOJt~ę. B.rntłauu mno~ycielem Polski" polskości bo 
bow1e~n 1est . na1~ard.zi'-'J zm1emlym nlepr.awdą jest, ażeby chociaż nawet 
ozłowiełoem 1 taltim }est stałe •. I te„ na cllwił~ przerwało się pasmo trn
ra~ znowu usi.łuje si~ wywinąć, dyoji, wedje 1itórei Lwów był zaws~e 
tw1er~~ąo, t~ ofen:;ywa. m1szt1. w Ma- przedmurz~m. 0 które rozbilnly się 
oedon11. to n1.e wezystko,, czego żą· tale barbarzyńskich no. Poisl<ę na~ 
dał .. Ale. musi on ZNzmn1~ó, . że Ru- iM:dów. był tw1ecd'Zą i srsen~ł~m 
mun1a n~e ?trzyma ta~ w1ellnch ?b· Polski, za co dzi~kowala mu n1e1~~ 
szarów, Jalooh tąda, 1eśli stt.m.a. O!i1e„ dnokrotnle HzeczpospoJlł.a i hólow1e 
goś nie przyło~y. Mam nad.z1e1~ jed· nasi: ta tra.dyc1a pozostała w 1>ier ... 
nak, ~e ~s~ystJw pól~zle dobrze w slaoh, sercach i umysłach tateg? 
ciągu na1bl1~szyoh dni. . Lwowa wszystltioh je~o ol>y Wl:'te11. 

9 We Fiandrji wszystko }~z.ie 110- Więc i:szy:-;tJrn, coście do mnie sicie: 
myśinie. Mamy mnóstwo. hrnzi1 1 ł.mt~- rowałi. - to nalety oddać J..1wowow1 
nicji. Według wszystkieh .konn.m1- samemu. 
katów niemcy ponoezą bardzo. Ol~~- Lwów ostał si~ tym rar.em, jak 
:kie straty. Tymozasero, zdaJe się~ ostawał si~ w przeszłości, kiedy to 
dow~dcy !osy_)scy prowadz~. da!eJ si" ~dawało, ~e z tego Lwowa już 
awóJ zw.10Jfls.k1 m.a1·~z. Mam na~zIĄ· kamień na kamieniu nie ostanie. Bo 
ję,_ t~ nie zbra.ką1e J~n am~nJoH w ;nieprawdą 1est, jakoby ten z11an.v 
lUlJbh~szym czasie. rwói ~awsze - vatrh.ityy,m Lwowa był 1akimś chwl
Hardinge of P/' . . . Jowem odświ~tnem uczuciem, NleJ 

. 0.stałnl USt~p ltstll ~$kazUJe, j~k 'Po UC7.Uoie prz;enl lot do szpilm ko· 
w1elk1e ua.dz1e1e lolda inła . An12:J a śoi lrnżl'.'lego, 00 po Jrnmie 111ach tego 
w ofeus.v WJ~ nttd t..JOmmą 1 w ot~n· J.,1wowa elrnr:lzi, kto patrzy na pa 
sywie Brns1łowa. miątld i zabytki jego przeszłoscl~ )'t~ 

widzi, jak ta przeszlośó spJata s1~ 1 

)tow a 
prezyienła Rutowskiego, 

) 

starczył zastępów młodziety polskie.i 
która ofiarnie. pośpieszyła na pola 
walki z przemoc4 od wiecwego wro · 
ga, i htóra te~ świetnie ~dała, -
wszystkie egzamin a. (0.k~as.kl.) . Sły· 
szałem ~ ust p:rzedstaw1meł1 sornsz 
ników RosH słowa żalu z powodu u
d riiału polaków po tej stronie wal
czących - bo wchodzą sojusznikom 
w drogę; "-:' ~łysz8:łem, ~e pola.cy, 
polskie p,ułk1 1 LegJony do.Irony wał;r 
cudów w Karpatach i Dfl Wołyniu, 1 
w batrnaoh PolP-s1a., tJzy nad lsonz?· 
Ale :iemy, ~e pola.cy. nie dadzą sH~ 
zwichnąć i póidt} daleJ na drodze~ -
którą wstrnżał insiynld. na.rł)dU-;--.c1ąg: 
łośó · narodowej myśh 1 dzte)oWeJ 
praoy. . 

Panowie i i;nnieł Dziś trze~a S?
bie powiedzieć; Bóg - Op.atrznosć 
od wróciła 1rn.rt(i} dz1e ow-ą 1 mamy 
świetlaną pr:4yszłośó przed sob~. rj~o 
n;e są tyik:o brzaski -to odrodze~1e 
narodu, 'odrodzenie państwa t1olslne
go. Ażeby to pnńatwo zdołało slf2 
wzmódz i ostało, aby stworzyło ~ 
siebie prawdziwe pod waliny n eza.w1-
stośc1 i niepodległośot narodu na 
vvszystk!e strony, musi naród zdoby6 
się na stworzl'lnlo poh1de1 nrmji. (O~ 
kłasJrj) Mam najgł~bszą wiarę, te w 
tvm narodzie, tuK straszliwą nauką 
1;rieszłośoi pouczonym . odn~jdt\ się 
te wszystkie cnoty, ifl:loem1 1aśr~iał w 
przeszłości-że wstanrn n.aród rz,ywy, 
mająoy wszelkie prawo metylko ~yó 
dum nvm 21 przeszłości. ale życiem 
swojeln na nowo wziąó czynny u~ 
dział w kultura1new, spoleoznem 1 
µań'-twowem tyciu państw i narodów 
swwta, a słu~bą pubi1czną dorównać 
inn.vm szczęśłi wszym narodom. 1 w 
tem prze1rnnaniu naiglębszem, że 
przyszłość 1ego coraz swietnie1 roz
wijać się będ:1ie - m~śl~ -. ie . bę: 
d~ wyrazem uor.u6, 7alnem1 . pie~s1 
Was wszystldcl1 wezbrane - t w Je
dnym ie połąoze okrzyhu! 

„ Niech ż.y}e Po1ska! 14 

Całe zgromadzenie z nieor>isa.nym 
zapn.lem wzniosło trzykrotnie, wtóru
jąc mówcy, ten o.krzyk ~s!ód Hle· 
ustających oklasków w sah I na ga
lerjacb. 

Adresy do Rady,.Shnu. 

łącz,y z życiem lrn.idego nowego· po
kolenia -- i wszyscy pojmują, !!eten 
Lwów, jak uył ongiś w przeszłośej 
vsto)q. tak b~dzie w przyszłości je
dną z wielkich stolic ptn'istwa, je
dnem z wielkich ognisk riarodo.wego · 
życia. (Zywe przeciągłe oldaski). Adres profesorów. 

Ol>:vwatele! Wielkie rzec~y pr~y- 1) »Do 'l'ymczasowei Rady Stan~. 

Płynące z na7szczytniejszych tta,„ 
dycji przeszłości. szczerym ducheni. 
demokratyzmu natchnione słowa ode~ 
zwy wysokiej lfady, wzywa1ą06 · 
wszystkich 

0 
obyw~teh be~ . ró~nicy 

stanu i poohodzen1a, , w . 1m1~ rów. 
nvch praw i obowiązków~ do słutb;y 
01ozyźn1e, witamy z radością. Po. 
slmnrni wezwaniu, zjednoczeni w u~ 
ezuoiach i dąten.ia~h. pragniemy 
wespół ze wszystkim~ stanąć do pra;. 
cy ofiarnej i twórezeJ d1a dobra i 
pomyślności Ojczyzny. 

Warszawa, d. 28 stycznia 1917 r. 
Zarząd warszawskiej gminy 

starozakonnych". 
Adres rzemieślników łódzkich. 

3) „Do Wysekiej Tymczasowej 
Rady Stanu. 

Po długich Jatach ciężkie) nie. 
woli dożyliśmy . tej r~dosnej chwili, 
te możemy powitać pierwszą prawo
witą władz~ polską, której. zawiązek 
widzimy w Tymczasowe) Radzie 
Sta1m . 

Tej władzy pols_kiej -przyrze~~my 
całkowity posłuch I . na1zupełme1sze 
poparoie, ufamy. ~owiem_, ż~ władza 
oparta. na iednosc1 panu1ące; w na. 
rodzie, na zupełnym posłuchu warstw 
11a iszerszyoh, b~dzie mogła podoła6 
temu oJbrzymiemu zadaniu, j~kiem 
jest odbudowanie niepod-ległego, nie~ 
~awisłego, państwa polskiagQ, opar· 
tego o własny rząd„ f!karb i silną 
arm i~. 

My. przedstawieiele mieszozan.. 
stwa polskiego11 polskich rze.~ieśł~i· 
Jfów, maiąoych już w t:radycu świe
tne Jrnrty w histor3cznych chwilach 
żyoia narodowego , ora1J drobnych 
przemysłowców. :rozumiemy oałą do· 
niosłość· zadali i prao, oczekujących 
rząd i społeczeństwo i do tej zbot
nei pracy przyłotyć chcemy swą 
cegiełlrę. wiemy bowiem, że przez 
wlasną pracę, pod ojcowską opielcą 
rządu polskiego, podnieś6 możemy 
do należytego rozkwitu st~n rzemiosł 
polskich· i hand!u polskiego, oraz 
zaohować te dziedziny ~yoia spo· 
łeoznego w r~kaoh polskich. . 

W rządzie polskim, ohwilo~o. w 
Tymczasowej Radzie Stanu, w.1dz1e6 

. pragniemy ~wórców ~m:a.ch:u ntepod
!agłai Po.Jsk1. oparte) na iundamen· 
tach równych praw dla ws2'yatłdoh 
synów polskich, spi~ową moc władzy 
prawnej i sprawiedli wośoi. 

W duiu 2·im lutego Lwów witał 
~ntu:tiiast.ycznie powraMjącego z ilie. 
woli rosyjskiej 8Wego pre;1,ydenta dra 
Rutowskieµ-o. Pod,}zns uroczystego 
p:rzyJęcia na ratuszu dr. Rut!iwskt 
w_vgłosił mo«vę. odb]11'!1ącą jego u
czucia przy powrode di> tego grodu, 
któr.v swoim tałttem : odwagą ura
tował od Jdęslc matHrjaill'Yth ł mo
ralnych. Poniżej przytacza.m.v nie
któ1·e wylątld z pięknej mowy: 

niosra Ó'lbr;;,yrnia woina. swrntowa za.„ Uwa~ając, 1) :te władze połsk~e 
" dl t n. o winny i bez nakazów rekrufawy_l• Piecięcie: Polskie kursa dla torrninatorów 07.yna się nowa epoka a świa a - '~ d d przy wydz.iale szkolnym m. Lodzi, sekcja śpiew-dla Polslo. nych mieć SWO bo ę rozporzt\ zam a dramatyc1na przy Re:rursfe rzemieślniczo-chrze~C· 

Łódź, w miesiącu lutym 1917 r. 

Raczcie mi wiilrzy6, mówił, 
zwr<.~:aiąo si~ do tłumnie ·~~bra~ei 
świetnej puolioinośei. źa w olężk1eh 
chwilaeh, które przeżywać. mm11ał~m. 
mniei mi ootrzeba było ~1ł do 1eh 
vrzetrwanin, - 11nlż.e!i mi ich trze. 
ba dziś do tego n~eby wytr7iymać 
to wszystko, ooś:eie mi ~gotował i: da: 
jecie mi bowiem ooś, co przec.hod~l 
ws3e1.k:ie, naH~mielsze uawat oozełn· 
wanja i choćbym był najzarozumial
szymy czegoś równego oozeld wa6 nie 
mogłam. 

Bywało w społeezeństwie na
szem nieraz, !te niejeden połrntował 
za winy niepopełnione: - Ja ies.tem 
w tem położoniu, że ma.m dośwtad
ezyć waszej łaski 1 odebra.6 nagrodę 
~a zasługi, mote 1.ylko w drobne1 
cząsteczce óddane. 

Bo nie wolno zapom\naó, t.e je„ 
~eli prz~bvliśmy olętką dołę, 'a.ka 
~padła. na' Lwów, ni~ ca.łkiem ooze
ktwanle. to dlllłego, te t~n gród sta.„ 
"ty po stat•emu podlął walkę, i wy
trz.vmał w1walę. :Wł~c dlatego atre
szoza: ae to wszyetJco, eo w 1el chwi
H prze.pełnia m1 seroe, nie mog~ p~
wiedzieć inn~zei, :ak tylko-wlerzaJ· 
cie m1-~o 1e:~tem dzis w PoJsoe czło~ 
wiAkiem na Sizczęśl1wszym .•• 
. [Jwóvv, 1rtór:r widział. jak si~ fa. 

la. n:-qeżdźców nucHa. na. miasto, na 
t-o nliuhlf:u, I{ tóre ,jest ideałem, si.czy
tam awr:Get'i wroga, dążł\Oego do za
boru tei Rusi polslfiej ~ jej stołiof\
Lwowem - 11~,ehy jut oałkiem nad 
nann pauowaó - wiedział, co mu 
grozi i zrozumiał daJste tej nawały 
nasi~fistwa, a te w tym prastarym 

Otworzyły się nowe ula nas bo· całym materjałem, zdolnym do .bu- jańslti~J. Związek zawodowy pracowników pie
dowy arm7'i, ?.e tedy obowlą7iklcm hrskioh w Królestwie Polakiem, urząd Zgroma· r,y:wnt,y. . . . · t h 1 6 l St 

„1 ł _11: aad· ego o hr ,;::,• •. t·-'la J. est •7ł.oienie w dien1a s arszyc ma 111tr w mu arzy. owarzyue· \Vchw1il o·u 17 lh1Hnorwn na~.ez- ·" u •.... " u 
1 1ct· "dl Llh kl '-i 'ków 

t:> '
1 

'< f' t·~:c"' Władz "n:··•ł'!.Va rozporządzania J' e- De cze a Zl ryrn.-slO are;,., C , SCl_ Ca CU,.. ern1 , dżeą z murów tego grodu, t:dychaó "~ "' r--'" - urząd starszych cechu Zjednoczonych majstrów było już. hu!r dział, przynoszący W.Y- go osobą; 2) ~~e o względnej utytecz~ tokau:y, urząd Zgrom;;ldzenia oeehu majstrów 
zwo1enie, a to byfa najwyższa w 't,V- nuści dauej jednostki w wojsku lub kraw;eckich, urząd sta,rszych Zgromadzenia pie· 

N d b ł n•„·"'Y "Y' w1·lne)·. c'·oóby ~o była słu.t- karskiego, Zgromadze~ieo feloierów, urząd star· ciu ehwiJa. ares7.c1e, g y Y em w r:ł-"\./ u • 1.1 1 · 1.. d · k ·h · t ó R i ł '>"'.. J„Ub1ic'7.n"', społeczn. "·. a na wet. szycu Zgroma zerua UC m11s rz w. 0.SIUS? rze· nlewołi w górach kaukask c '· vrzy- l.... J " u .... mieślnieza, urzad starszych Zgrom. ceohn btU• szła w1esć, te się rozpoczyna istot- panstwowa - n1e powinna rozstrzy„ karzy t betoniarzy, urządstanzyeh Zgromadzenia nie nowy al<t dzie1ów Pnlsld, Jttóry gać zainteresowana iednostka.. lecz fryller6w i perultarz.y. urz~d 5tarsz1oh Zgrom. 
..:izt'ś in"' nie est marzeniem poetów, władza, kierująca sic;i interesem o- rzeźników, urząd starszych Zgrom. siodlarskiego, 11 

~ :t.i • ś · · urtąd starszyoh Zsrom. szewców. Koło starszych nie ~l'st lt gorącem pra~nieniem C'hoć- góino •. państwowym l znajomo ci_ą i podstarszysh. przy Resursie rz~m1eśln•c:i;ej 
by na.1patrjotyczni~iszej duszy - a!e odpow1ednloł1 dnnyoh~ niżej pod pt~ ehrześćjanskiei. u.rząd :itarszycb Zgrom. blacharzy, 
jest rzeczywistośc1ą - zaczyna s1~ sani (wyJrładająoy w uniwersytecie urząd stars~cłl Zgr~m. m~Jstr.ów t11łol~ll'tie~. dla nas nowa karta dziejów. i polltechnlee warszawskiej) stawiaj~ ·ZgromaQ.ze~1e cieladzi kraw1111ck1ob i ~ pl~@eu 

Zywemi oczym&. patrzymy na re- si~ niniejszem do dyspozycji .komisji nieczytelne · 
woluoję dziejową - oto ta niebywała wojskowei Rady Stanu. 
zawierucha. dzle;owa przynosi nam Warszawa, d. 22 styczpla 1917 r. 
Polskę! (huczne długotrwałe oldasJri) Józe1 Siemfeński, Józef Zawadz- łł/ 1~ ~' l't cz Vffi" 
- jut .ią przyniosła - Polskę -już ki, Stanisław Szober, Kazimierz 11Y· ,,ua ~a z anarcu zmam no I V fl1 I nietyłko naród-ale państwowy byt- mienieckl. Stanisław Słoński, Juljnsz 1 P 1 
Pań~two Polskie, Kłos, Edward ·Lotb, K. Drewnowski~ 

Jeszcze nie było w dzlejaoh wy- Tadeusz 'fołwińeki, Kazimierz Skó"' 
padku, ateby na'ród, który stracił rewloz, · WHo1d f( amlenieoki, Stefan 
swó) byt państwowy, naród, wykre- Ehrenlrreut.z, Marceli Hondelsman, 
ślony z kuty dzie}ów, wytrącony z Mio.bał Kreczmar, Juliusz IHeiner, 
areopagu narod~w .. mógf się ?dro~zić Antoni Ponikowski. Stanisław Gu. 
samą dypJomacJf\ 1 wyov,elow,,.nieni !leki, Rudolf Swierczyń9kl, Marian 
- bieruośo1a.· Odrodzić się, zdobyć Grotowski, Zygmunt Kamiński, Mie~ 
t~ przyszłość:, na. ittką z.a~ł1,1guje Pol~· e~yslsw Konopaoki. Edward Wittig". sir11. wiełutml swych dz1e1ów* mote. 
my tsłko olrazaniem tego. do czego Adres gminy starozakonnych. 
jesteśmy zdolni. . 2) „Do rl1ymozasowej Rady Stanu 

Jeżeli kto rnniemn. te t.Ylko hcze Królestwa P<)lskiego. Wysoka Radol 
niem ria t{rew cudzą zdobywa si~ W wielkiej ohwiJi przełomowej, 
wfosny byt pail.stwowy, ten jest !!za„ gdy wśród srot~eego si~ potaru woj
leńcem albo - czemś wi~cej„. ny światowe1, O,czyzna do nowego 

rnatego •edną z najwatnieis2iych powstnje tycia, witamy ze w~rusze
dla przyszłośoi naszej podwalin, Jc-1st uiem i zapałem jutrzemkl'.i wolności> 
stworzenie siły. lctórn da w yrwz t<:- co na w1dnolnęgu dziejów ziemi 
żyzny w narodzie, sił;v. która potwier: po1skiei zabł~sła. Witamy na)wy~szy 
dzi dawne nasze cnoty a narodowi diiś urzfvi państwowy polski z silną 
da wartość w oozach sojusz ni llów - wia.rq, ~e i ego trudy zbli~ą nas 
a tą $ił~ :est armia (olrlnskl). . . wkrótce do u pragn1onego przez 

Wa Lwowie od pierwf3zoi ohw1ll wt;zystkich wielkiego celu, którym 
budziła eiię myśl nowego narodowe• Jest o_dbudowa niepodległego pnństwa. 
ge obowiązku. I"wów })ierwszy do polskiego. 

Pod tym iytułem ostatni (r>·ty) 
zeszyt „ Widnokrogu• zamieszcza 
głQbsze uwagi o stosunku t. ~w. 
„bierników~ do Rady Stanu. 

„Jasną jest :rzaozą.-pis~e autor 
rzeo:4onego artykułu, tt-, czy państwo 
polski~ będzie małe ozy dute, ozy 
nawet od morzn do morza, to pnn~
tem ci~żkości jego zawsze będzie 
zabór r<)syjstd, stolicą zawl!Ji;e--War· 
sza.wa. Państwa polskiego be~ zaboru 
.ros3jskiego ni"' można sobie wyobr~-: 
zit\ ehoć · motna je sobie wyobr~~l6 
bez zabor11 a.ustrhu„~ago i niemrno· 
Jdego; stąd rzeczą jtrst jasną, iż fun· 
damentem państwa polek!ego ~o~~ 
byt tylko ,;a bór ro8y)s1o. A J~Bll 
tak. to tu tylko powinny i mogą po· 
wstawać wszystkie zac~ątki orga· 
nizmu państwowego. I jeśli przyp u· 
śoimy, mu·ówni ii!i naszymi „neutra· 
li~tami", tt) kongrn.1 b~d~e posiadał 
nndp:rzyrOdz'Oną moo; i że killrnnastu 
dyplomatów potrafi od państw cen· · 
trałvych odje.6 to, ozego nie zdołano 
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im odebra6 orllMm„ to, jeśli istotnie„ ·swego współpraoownika z p. M. Lo- bowiązania się na Joh korzyść, które przepisom~ dotyczącym dowof;u. o ... 
kongres postanowi dla równowagi retem, dyrektorem polskiej· agencji Jak dotychczas ani razu ',jeszei1e nie prócz tego narataj(ł si~ wysyłający 
polityoznej. ·w Buropie odbudowae prasowej w R~yniie, .{) sprawie pol· nastąpiło. · na karę za wykroczenie przeciwko 
wielkie państwo polskie, b~dzie mu~ skiej w świetle noty Ententy. __ rozporządzeniu z gn. ~~·6, H

1 
;dotyw 

siał .uznaó_i Rad" $tanu, i armj_, pol~ . ?onitej podajemy wa~niejsze wy- C'Ząceniu komunika~Jl . gramcznej 
.skfł, L administrac)QJ .słowem; wszyst- J4tk1 z tej rozprawy: f\ • C.Dz„· Ro~p."' 86) i ob\lfieszczenJu z 
ko eo zabór rosy1skt w dziedzinie . • ... Dr. Loret nie .zataił ml wl\tpli· PrxeaJłaW&e'\&a z dnia 18;7, 16, („Dz. Rozp. a9•. 
budowy własnejpaństwowości uczyni.. Wo~ci. te z powodu foritJ.y, w której aJ· . · ,.~ O· . · .1

. •t. • ·. - Przeciążenie n~Oką· mło~ 
Jµr wiecej uoą·nimy na. tem polu Entente wyraziła swe. zamiary w' a ,,,a~zye.r ..-~Yłe 11.lĄOW ,'. dzieżY szkolnej .•.. w wydz.jale 

ir4 vv1tej g:~arh własne.j. państV!'owo- tym· pierw~zym zbiórowym · Jcroku, . ·. . .•.. . .. .. . · . . . wyc.howawe:&ym warszawskiego Tow. 
ś.oi do ohw1ll,Jr<mgresu . wzniestetny; tycząoym Slf2 przys~łego ust~o)u Eu- . Na czwarte z l'2l~du J?rzedstawre- Hygjęnicznego p. Kozłowaki mi!.ł ·od· 
tent wl12ceł~ zdawałoby · się, .. dQstar- :ropy, cele, które sobie alj~noi obie~ nie, którt· ·rzypada we srodę ,uzyt na temat povvytszy. ·_ 
nztmJ'.al'gumentów zwolennikom pań- cuj4, pie mogą qye oęiągnięte w zu- _.nia 14 111\190 lutego 1917 r„ Prelegent w . siln·~J przemowie 
stwa ,.po1sldego •. R,zecz jasna, ~da wa- pełnosci. . · . ·· · zwalozał egzamlna i 11.tyskiwał na nad-
.JobY. sł~, jak słońce~, Leez N.-Delll:o„ . . A wlfJC, za~naczył p, Lorety są· wybraliśmy wspaniały dramat p. t miern(\ ilość godzin szkolnyo.b, któ-
lr~,'C]&~SRleoa zgoła inną taktyk„ - dz~~ !e nie omyl~ sifł, twierdzącł · it ra. niedająo widocznych korzyści 
·tłllttYlrt poUtyczne) ,biernośei~ . · byłoby potądanem zarówno· z pun. · y· EL L·o wyczerpuje jednocześnie umysł i Ol'„ ' ' :trt osta~nlm kom~nikacH~ Koła ktu widzenia polskiego,_ }ak i m.i~- •. . ··. . ... · . . ganizm dziecka.; dla porównania..sta-
Mi·t<t.~1pe.rty,J~ego ~osta.]e wy~uszozo- dzynarodowego, teby_ Ententa zrobi- wiał za przykład system wychowa-
n?·'· :~ram zwole1.1n1ków bierności. ła deklaraoję wspólną' równiet i . w z gościnnym. wyst~pem nia młodziety w Ameryce, gdzie lek· 
w •.tego komun1katu, Rad,,.. Sta- lrwestji Polski, ta.k. 1ak zrobiła de· p. SI. Knake•Zawadzki-go cje trwają po 4 godziny-przy pi~-

zadanie „opracowan1.e sta„ klatao1e wspólne dla· Belgii„ Serbji, Ka~dy, z Czytelników naszych, oiu dniaoh s?Jkolnych - soliota bo-
owego i najrychlejsze zwo- Czarnogórza i połudn.-Słowian. Powie~ bądz za okazaniem .kwitu .z opłaoo- wiem i niedziela są w uozelnlącb a;. 
u.· który . pr!ygot~wawcze dzą mo~e - oif\gnął dale1 p. Loret, nej prenu:m.aratyj bądź te~ po przed. meryJrnńskich wolne od nauki. 
T. :a. St. rozwaty l Hostą- te chódzi tu o kwest)ę szc~egófową, t · k · 6 W oelu skrócenia u nas ozasu 

Pi J · w.owitym. Rzt\d~m . Polski~, n8:d którą się. mote nie zastanawiano, a awlen;ru kuponu, m.a prawo za .up~ wykładów proptmuje p. K. ograni-
naa.. · .. 'mu właśo1. wy k. 1.erunek poli„ mimo to .J'edn'"'t- ,,,,„· ·P.o.lsoe ma ona co tydzień 1 lO~fl lub 4 krzesła„ amfi- .. 'l A • d i t t .Id , 

· ·a j• Wid t rui. "' teatry albo balkony. · ozeme 1 Ociot go z n ma e:ma y 1 n· tyki'.:·naro owe • zimy m ego, bezwzględnie .swoje znaczenie., Nie- sunięcie z programu - jako zby. 
te Bad-złe ątanu Koło M.if)dzyparty)- ma wątpliwości, !te aljanoi wspólnie · Ze względu na. udma.ł gościa war- tecznego balastu-J~yków starotyt-
ne odnraw1a charakteru zaezątku popierać b~dą Polsk~ a!t do 'ko~ca. sza.wskiego ceny mie.jsc nieznacznie nyc.h~ ; 
Rządu Narodowego; .pozatelllt P.ośred- Fakt, że w noeie Ent~nty umiesz- podwytszone •. · . . · Główną uwag~, za to, radzi tw:ró· 
nio stwiel'dza te dz1ała ona. nie v.:e ozone zostały deklaracje cesarza row Lote 6 cio osobowa . 4 rb. 60 k. ei6 na nauk~ języka o1ozystego. 
właściwym; ki~runku i, te wres~e1e syjskiego11 a bard:aiel jeszcze okolioz~ „, 4-ro · „ 8 rb. - - -- Bihljot'eka Kuraów Peda· 
tylko Se1m nakreśli wytyczne pohty... noś6. ie aljanoi w przeszłości-uro- Krzesła od 1-B wł~oznie 1 rb. - :..:..... , gogioznych .. Jednt1t z niewl\tpliwie 
ki .:na.rod~wej„ . . . ·. . czyście zape~niaH, , lt ro~wiąz~nie „ ,, 4, 5~ 6 · · SO k. nalpowa.tniejszyoh zasług Wydziału 

Zwoła6„ obłenłe, iakna,rychlej sprawy polskiej ,jest pierwszorzędną. ,, „ '1* 8, 9, 10,11, ·· 65 k. Szkolnego jest powołanie w naszym 
-e1nl,- 1ęst necZĄ prgwie nieipot.li- kwestją dla równowagi europejskiai, " „ 12, 13, 14, 15 · 50 .k. mieście w ciągu '1 miesl~oy bogatej 
W'- Jut W tym natyebmiastowem stanowi gwarancj~ w tem znac3eniu, " ,. 16, 17, 18, 19. · 35 k. bibljoteki naukowe) dla naucsyoiel~ 

· tąd.aniu sejmu, który :tna by6 pun... ~e aspiracje polskie U3yskają zupeł- ,, „ 20, 21, 22J 23, 24 30 k. stwa przy Kursach Pedagogicznych. 
ktem wyjścia dla praey pańswotwór- lU\ satysfakcj~. Obawiam się zatem, Amfiteatr 1, 2, B, 4 · 40 .k. Kompletowanie bibljoteki prowadzi 
esej tai si~ zwykła taktyka obstru- ~e jednostronność deklaracji, tyczą- „ 5, 6, 7, 8 SO k Rada Pedagogfozna Kursów, dopo~yw 

. ke)i. Lecz na t~m nje koniec, Kilka cej si~ Polski, zawartej w ostatniei „ · .9, 10, 11 20 l<. czając .dzieła rzadsze dla słuchac~ów 
w)~rszy dal~.J w tym sttmym ~omu- nooię Ententy (to znao~y odnoszącej Balkon 1 ·i>& k. z prywatnych ksi~gozbiorów. B!bljo. 
ni.kacie czytamy: „Zadne stronmetwo, si~ jedynie do oświadczenia cesarza . „ 2 20 k. teka nie ma stałych pracowników. 
tadne polityczne olało tymczasowe, rosyjskiego) może wywołać w P.ol- . „ 3 Io k. W oiągu ostatnich miesi~ay była 
nawet sejm, I jednej dzielnioy wy. sce mniej dobre wrażenie, ·nit moż.; · Galerfa 12 .k. zamkni~tą w tym oeluł !teby skata-
bran7~ nłe ma prawa deoyduj~oego :na si~ było . spodzie~ać. . p 0 cenach powyM~ych bilety na logować. i ponumerowaó .. ws~ystkie 
k~&.lm' ł~zedsi~b.ra6 lub. ezegokol· Nal~ży zdaó s.ob1e_ s~raw~, . de - przedstawienie srodowe mibywać moż- dzieła zarówno własne jako tez wy
wi~k 11fl~ozystych praw na.rodowych by ocemó wrażeme„. Jakrn pom1enio- na w Administracji „Kurje:ra"(Zachod- pM.yczune. Pra~ taką bezintereso„ 
sit qze~4•„. ,Có!t to :ma znaczyć? ny punkt noiy uezyn! "!' Polscef . z nia 37) tylko do g. 4 dnia l4-go b. m.. wuie wykonało grono słuohaezek 

• ;.W'j,~·:tflko Se1m z wszystkich f~ktu, ~e eesar~ :rosy1sk1 ,jest obec- w dzień przedstawienia od, godziny Kursów oraz szozególniej intensywnie 
ł!zec~ 4.~t'~ b~dzie. mógł pr~~d- me głową ko_nst.ytnoy~nego państw8:.. 4 po pot .. bilety do nabycia w kas e pracował w tym dziele p. Augusty
Sl~WZll\'~ :.lłót deoyduJ~Yf Rzecz ~a- Wobec teg<> Jego_ zamiary muszą by? teatrnlneJ TJO cenach popularnych. _ niak. Zarząd Kursów dzi~ki ofiarno• 
sna .~ dtl#gt~Ystrony, 1t taki S&.Jm podporządlrowa.ne woli narodu rosyi- ści tych osób zdoła wreszcie otwo · 
!mógłby,1łbraó siQ tylko po. kong~e- skiego +jakkolwiek intencje zamnni• ... - „ .. • 'r'frJĆ blbljotek~ od U lutego r. b. 
!sie.. .A -~ los swój musimy lUż festowane w nocie Ententy w odpo- Korzystać z biljotekł mo~na oodzień 
ldliś lłot16 "w·~ tego .PH'1S!iłego wiedzi Wilsonowi mogły być µody.k- ro· ni a od 4 do 8 wiecz. Podafemy ogólny 
1kongresu (który niewiadomo 7esicze towane pr7iez najlepsze chęoj, me;. · wvkaz ksiątek zarówno · własnych 
oą b~dzie), i ~cnie ale ni~ robić, mnle) pozostaje fa~t. ~e v.rą~y do~i- jako tet wypo*yezonych łaskawie 

.. a tylko spokojnie czek'at D!1 )ego d~- nu. }~ee w. ce.sars.tw1e. r osy1sluem nie - Zakaz wywozu. Szef Adn1i- przez ezłonJrów Rady Pedagogi<;znej. 
'CyZj4'. Innemi słowy, sta.w1a.1ąo ta.k1_e dają ·dla rol!w1.ązama sprawy pol- nistracji przy gen.-gub. warsz. Ob· (Ogółem Biblioteka za:wtera 45 rocz'." 
realne programy, h.oło Mi~dzyparty1- skiei tyoh wszystkich rękolmi, któ- wieszoM: · ników i 1842 dzieła w 2163 tomaeh). 
ne odda.je los narodu w ~ce obcych ryoh ~&\da Pąlska. Na. dowód tego „Coraz cz~śoiej zaohodzą wypad· ~ Ciągnienia I klasy iołePJi 
r~d6w". · · wystarczy fakt; „8. dziś . ._jeszcze w ki te tutejsi mieszkańcy przesyłają dobPoozynnei G. R. · o. odbę-

- Rosji prawa reakcyjne i. ogranicza- d~ Niemiec śr()dki tywnośoiowe w· dzie się w dn. 15 i 16 b. m. 
nia wzgl~dem .. polaków, mieszkają- pakietach poe~towyob, przesyłkach Wylosowane" będzi~ lóóO wygra· 

·. p~nf a~J nr7VJ'aeiM n, flmmtie~. O. iyb;n:im0:1~r~1~e la':r:::!ą si~ i~h f"~2~f~:hht~~h::l~1.~ac~dt1lt~~~~~ ~;'t~o :u~ii~yoh na)wiQksza ·· wynosi 
Y 'l p "J ~ st- s~w„Jf. Ró""ne nrzyJ'Anie .;a.kiego wysy1aJ"ącyc oe ron u o. s ra.·11, nr-

~a .v ... u. :a t' "v ' ·
1 

. • - Og' niska na ulicach .. z .. · dniem doznała odpowled!t Ententy, ~ontame niejszem ogłasza si~. ponownie ~e .La Stampa• z M stycznia poda
je w korespondencji z Rzym.u p. t. napewno wyzyskane prset niemców~ tego rod:§aJu przesyłki będą konft- wczorajszym na płacach miejskich 

tem wi~eej, .że Jl-Olacy spodziewa.ją skowane na. granicy ze . względu '})OUstawJano kosze żelazne z, żarzą-· ,La Polonia nella Nota deil'Intesa" 
(Polsa o nocie Ententy) rozmow~ sif} ze strony Ententy wspólnego zo- na wykroczenie przeciwko niemieckim cym koksem. · 

proroctw~ 

o wojnie i jej ~yniku. 

a na nogi stanęła Jako c~łowiek, i dano slutyło urn, a . po dziesięć tysi~cy 
je.j serce ozłowi~cze. - kroó sto tysiflCY stafo przy ntm : 

5. A oto· bestja. druga podobna zasiadł sąd i księgi otworzono. A poc. 
niedźwiedziowi. stan~ła na stronie : 5 e. 11. 
a trzy rzędy były w g~bia ,jej i mi~- · n. Patrzyłem dla głosu mów wi&l
dzy zębami rei: i .tak jej mówiono: kfoh które on róg mówił: i widzia-

. W stań, jedz mit}sa bardzo wiele. łemł' że była zabita bestja, i ~gin~~C> 
· Po Warszawie i okolicy krąłiy 6. Potymem patrzał a ono druga ciało jej, i dano je na spaleme 

· opowieśó, te w l>roroctwie J?aniel?- jako Ryś, a mjała skrzydła jako ptak ogniem: 
wem zawarta jest przyszłość 1 wymk cztery na siebie, a cztery głowy były t'!: In~~yeh tet bestji władz~ od
W\)}ny obecnej. u bestji a władz~ jej dano. . . . jQto, i zamierzono im czasy ~ywota 
· · Opowieść ta wskum~e na p~o;.. 7. Potem patr!ałei:n w w1dzeruu at do czasu i 03asu. . 
toctwo zamieszczone w P1śmie Sw1t}· nocnem, ano. bastja. ozwa:rta stras~ma 13. Potrz;yłem tedJ: ": widt~riil! 
t~~1 w ksi~dze Pror~ctw, a z~ty~u- i dtiwn~, a bard~o ~ocna: z~by że- no~mem, 3 oto z obło.kl. mebłe~łr1~m1 
ło\Vane Czworo zw1erzt\t w1d41ał lazne miała wielki~, Jedząc, i krusZ.t\C, iako syn ezłowieczy przyc~odz1_ł. I aż 
)3anie!, ktÓ:r:e .znaczyły. o~tery króleu a ostatek nog~m1 sweml ~epcąe. a do starowiecznego przyszedł: I sta· 
;16$twa. o .. Antychryśc1e 1 dniu sąd· była ró~na od innych b~stj1, k~ór~m .. wili go przed oblioza jego. -
d. · ·"' 1'1rMd nifl wid~ia.ł, i miała dz1es1~6 · · .. 

n7m · ł' ~ · 14 I dał mu władzę, I eześć, 
W ,.,Biblji" ks. Jakóba Wujka rogów„ i królestwo·: i ·wszyscy · narodowie 

(wydauie: Lipsk, 1858, st. 932) pro- 8. Przypatrywałem się rogom, pokolenia i j'~zyki słu:ty~ mu, 'bt;dą: 
toctwo to brzmi~ Jak następuje: , a oto róg ins~y mały wyrosł z p~- władza jego, władza wieczna, k~6ra 

l. Roku pierwszego Bałthazara środku ich: a trzy z rogów wyło- nie będzie odjęta: a królestwo 1~go 
krÓ1a Babilońskiego, Daniel wid~iał mlone są od obiicza jego, a oto oczy, które się nie skażi. Luc. 1 et 33. Mich. 
ssn: a widzenie głowy jego na łożu jako oczy .człowi~cze, były_ w ~wy~ 4 o. 7•· 
jego,. i opisując sen krótką mową rogu, i usta mów1ące zbytme wielłne 15. Zląkł się duch mój, ja Daniel 
zamknął a krótko dotyka.jąo, rzekł: rzeczy. byłem pi·zestraszony t~~i rzeczami. 

2. Widz;iałem w widzeniu mojem 9. Przypatrywałem się aż posta· 11 widzeuia głowy 1'101eJ strwotyły w noey,· ario cztery wiatry niebieskie wiono stołki, a starowiee7.ny usiadł: . 
ł , . ł mi". ot.PJ<ały si~ na morzu wiellnem. Siata jego bia a jako irn1eg, a w ~sy 

il • I ł t t !i 16. Przystąpiłem do iednego z sto-a. A . nztery· best1·e wielkie wy- ·głowy )ego. Jll {O W~ na czys a.:~ 0 • .c~ . .d 
v · ł · · t l ła J J ogien i~cvic11. i p.yt.ałem si() u niego.praw y, "'powa 1y.,, mor"''" róz'ne od siebie •. J·e.00 op om1enl'-' ogms e: '° .e ·i:~ • , • 

"' 1 a ~Clio n () tem \\ ::;:r.ystlnem: 1<hiry Inł pow!e-
4. Pierwsza jako lwica, a miała rozpalony. d~iaL wyldnd .snów.· 

B 'T.V, dła·. orl"" ••· P"".t. •zyłem·.·, „.i. w.;vrwan. e JD lłze}cn. ognista. a byl:i."'tra w Y?llO- I ł . rn t b . t· ~·} ~ U.I. u'lJ '1 ł t t j c 17. I!f\Uozy m1ę:.l;eczery es.te są krzydła jej: l tdjęta jest z ziemie, dziła od oollczi'l 7ego: ys1ąc ys ę Y 

wielkie,• są cztery królestwa, które 
powstaną, w ziemie. 

18. A przyjmą królestwo świ~· 
tego Boga najwy~szago, j odzie!ł.ą 
królestwo at na. wieki, .i na w;iek 
wieków. 

19. Potem chciałem eiE} pilnie 
wywiedzieó o '' bestji czwartej, •tóra 
była. bardzo różna od wszystkich, 
i nazbyt stras~n&: z12by i paznogeie 
.)ej telazne, jadła i .kru3Zyła. a ostatek 
nogami swemi deptała. · · 

2'). I o tbde$i~eiu :f&.gaełi. które 
miała, na głowie: i e drngin'.l,· który 
był urosł, przed kt6rym npa.dt1 trzy · · 
rogi i o oi1;rm :rogu, który miał oezy 
i usta mówiące wielkie rzeezy, a był 
większy . nad inne, 

21. l)ntrzyłem ano o-n:· róg'' wai· 
ozył przeciw !wi~tym, i pr2lemaga.ł je. 

~2 •. At prz;rszedł starnwieozny 
i dał sąd świ~tym .wysokiego„ i ozas 
przyszedł, i świ~oi odzlert~H króle· 
~w~ . 

23. I tak. rzekł: Bestja czwarta, 
krÓleetwo ci1warf:e b~dzie na ziErmf, 
które Lę•hio wiQks110 nlż waz1stkie 
11rólestwa, i poźre wszystką z.ternie 
podepcze i zatrze .Ją. . . . :. 

~4~ .A dziesi"6 rogów tego krół&
stvva, dziesięć królów b~zie: i drugi 
1ww;:;tan]e po niob, a on będzie mo
cniejszy irnd pierwsze, Ltr~ech kri>· 
lów zniży. 
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Odczył: „o nocy listopauło· 
wejH Wyspiańskiego. 

Ś O i " 3 aktowa farsa Abrahamowicza i Ruszko!f· raturze kryminalnej. Odmawia!ąc szczegółow,ct . dorożek". pr"yslawania ... danym punkcie wlęk- '-'t ze'~an' l przecząc uporczywie zarzuoan•j ... , „„ „ „ - ski.ego. również z gościnnym występem P· ...., · ~... . . . " "'" $ "ej D"d określ"ną normę ilości ekwipaży, jest w „brodni dawał JUŻ do zrozumum1a, iż nal•„y , „ "' "' - Kn"ke Zawadzkiego, ,który wykona brawuro ą "" ' . . '"' tn{ 
wzbronione. a dowieść. :te zorodmę OD • właśnie . popełn~ W niedziel~, dn. 11 b. m. o godz. 

4: po poł w lokalu T. K. O. przy uJ. 
Fodleśnej 3'12 1, p. Zofja W ojna~ow
ska wygłosi odczyt o „Nocy Listo· 

_ Mróz a ••• bielizna„ z powodu silnych. rolę Kapitana. Wszystkie ~~brane . do~ody 1 wszystkie nie da. mrozów właściciele pralni tutejszych ograniczyli. Premjera we wtorek dnla 13-go lutego roktt jace sie obal•c, obc1ąźa1ace go fakty uważa lttb wst;zymali zupełnie pranie b!ełlzny. Ró!nież . bież. -~iedług- znanego zresztą w kryminalistyce zwyc; . i gosposie nasze wstrzymują. s•~ z ui:ządzeniem - W Poniedziałek, dnia 12·gO lutego r. b. ju-za niewystarczaJ ące. padowej" Wyspiańskiego. . . prania do dni cieplejszych, gdyt rozwieszona na o godz. 1-ej i pół wiecz. Wi~czór amatorski na Wszelkie przypuszczenia. że w zbrodni rnóg! strychach bielizna. wobec szcielnie zamkniętych korzyść tanich kuchen dla dzieci. brać ktoś więcej udział - dotychczas śłedzt'llo Pr3ypusz6zać nale~y, że zarówno 
it.lteresu)l\OY temat, jak. i osoba pre: 
legentki$ ściągną do sall odczytowe) 
liozną publiczność. 

okien schnie bardzo wolnÓ - przewietrzanie zaś 1) „Polowanie na mę:!a", komed)e. 1 akcie całkowicie obala. Służące z domu Ml 3 Ptą g6r do bielizny jest wzbronione z obawy przed Bałuckiego. ul. Sadowej opowiadaJą, że Kempner był sam i zamarznięciem rur wodociągowych. 2) Gimnastyka rytmiczna. Fere-nsówną i ie początkowo, gdy Ferensównt 3) Spiew, deklamacje zatrzi'mała się na· podwórzu, Kempner wszedł do Bilety do nabycia w kasie teatru. sieni leweJ oficyny. powróciwszy stamfąd rychło W-rszawski teatr ,.Rozmaitośni''• podszedł do swej ofiary, wziął ją pod rękę, kl&: 
. Dochód z podatku od bile

tów 1azdy ~a tramwaja~ij. .miejskić~1 
wyniósł w pierwszym _miesiącu t. J. 
za grudzień :roku ubiegłego 81,335 
marek. 
·- Spr~edaź cukru za kart
kami w sldepach detalioinych Ko
mitetu Rod3. Chl. J Mąki została w 
dniu dzisiejszym wznowioną. Na jak 
jak długo jednak - nie wiadomo. 

li< Zebranie ogólne Stew. Spcż. ,,U· 
f!l'lość". W lokalu własnym, przy u\ Przęd 
dzialnianej ~ 84, odbyło się onegdaj ogólne te· 
branie Sto w Sp oż „ ufność•, przy li<:-inym U• 
dziale członków i członlc'ń Stowarzyszema. 

... • rujac się z nią do sieni w prawe} oficynie W dniu 26 b. m. przyjeżdża do Lodzi pierw- Członkowie wyd:r.iału: policyjnego przypuszczalą sza scęna polska. Dane będą "Wil~ W nocy:• że .wprowadziwszy Ferens~wn~ do sieni, z którei' (26 b ro.) „Zmartwienie pana Hamelberna • prowadziły. schody do p1wn1cy - Kempner ze. (21 b. m.) i .Eskapada" (28 b. m.). pchnął ją wskutek czego Ferensówna, padaJąo Wszystkie trzy sztuki cieszyły. śię w War· na dół. zraniła się o ostre cegły i stąd PC>io· szawie nadzwyczajnem powodzeniem już to dla stały na twarzy ślady zadrapań, nasuwające samej ich we•tości literackie), już to dla ton.cer. · przypuszczenie, że of~ara mord1:1 toczyła ze zbro. towej gry wykonawców. dnia nem wa 11t.ę. Poniewaz tuz przy schodach 

Zebranie zagąił prezes zarządu p W. Ko„ 
stowski, przewodnił p. F. Jaranowski; pióro trzy· 
mał p. B. Kostrzewski 

- Jarmark pod Biegunem. 
W drnach IO, 11. 12 i 18 odbędzie 
.i:;ię w gmachu Siemensa, przy ulicy 
Piotr.kows.kiei M 96 jarmark dobro
czynny, urządzony staraniem Ł. Z. i T. 
Opieki nad Sierotami. 

z przedstawionego przez zarząd sprawozda· 
nia wynika, że Stow w r. ub. sprzedało towaru 
za rb. 21218 k. 83 i -osiągnęło na tym 'rb. 3168 
k 47 zysku brutto. Koszty handlowe 1 amorty· 
zacja ruchomości wyniosły rb. 124ó k 4&; poza· 
tem na ewentualne straty na· dłuznikach za to• 
wary odpisano rb. 780 k. 74:. Czysty zysk sta· 

Główne role w sztukach tych gra]ą, 1 I. Szy- są drzwi. do pr?wadzącego na. prawo _długle{[o linfanka, Lubicz Sarnowska, Ordon · Sosnowska, korytarza piwntczoego, zbrodmarz wciągnął 0• Helena Sulima oraz p M Frenkel, Junosza Stę- fiarę swą właśnie do ~orytarza, :i:atrzasnąwsiy powski, Roland Owerło, Staszkowski. drzwi - mógł swobodnie obedrzec z ubrania i 
O dniu sprzedaży biletów nastąpią zawia· kosztowności. · domlenia. ] aki będzie zastosow8:ny kodeks karny w sto-

sunku do sprawcy zbrodni - zadecyduJ.ą dopiero 
wł!łdze sądowe Nie i est wyłączone, iż może być 
zastosowana kara .śmierci, ewentualn;e do:tywo. · 
tnie oii;żkio w.ii;zienie. 

nowi rb 1142 k 28. · lino„ T eałry w f oDzi. 
Jarmark będzie urozmaicony sza. 

regiem atrakcji: (kwartet, loterja, cu
kiernia, sklepy i t. d.). Sala z·>stała 
pir:knie udekorowana przez artystów
m~larzy. Szlachetny ceł~ jakotet._ miła 
ruzrywlrn ściągną prawdopodobme do 
gmachu Siemens~ ~łumy sy.1!1patyków 
w tej poż.yteezneJ msiytuc]I. 

Zebraoi sprawozdanie zar%1!,du przyjęli bez 
dyskui1,i i podzielili zyski w sposób następa}ąc:r. 
na l(tapitał 7apasowy przeznaczono rb. 228 k. 41>, 
na procent od udziałów - rb. 18.-. na dyw1· 
dende od zakupów (ó procent) rb. 182 k 43. na 
kapitał rezerwowy - rb 159 k. 92, na klub 
spółdzielczo robotniczy - rb. 50 -, na 01>lady 
dla dzieci członkćw-rb. 35 k 93 i wreszcie po
zostałość w sumie rb. 500.- postanowiono prze· 
nieść na rok następny. 

Casino" (Piotrkowska. N2 67). Występule 
dz1l'z bardzo ciekawem arcydziełem sztuki kine
matograf1czneJ. -

O listy Sienkiewicza. 
w długim, 6 cło aktowym tioodramacie p .. t. 

„Homunculus• ilustrowane są oryg;nałno prze1śe1a 
człowieka s,tucznie urodzonego. 
którego :tywot obfitu1 e w wstrząsające wypadki, 
a niektóre momenty tegot - Jak np. sceny po Od znakomitego badacza liter&. 

Po zreferowaniu przez kierownika Biura 
Zlednoczonych Kooperatyw Lódzldch, p St. 
Dlppla, sprawy projektowanego Łódzkiego Sto· 
warzyszenia Spożywczego - zebrani pOWlięli je
dnogłośnie rezoluc1ę, oświadczającą się :i:a utwo
rzeniem pomienionego Stowarzyszenia i przyłą · 
czen1em się do niego 

ślubie-budzą wprost ucz~oie grozy. . tury ojczystej, prof. Ignacego Chrza 
Widowiska "!" „Casmo" rozpoczynaJą się owskiego który J. est J. ak wiadomo Wszystkie przedmioty będl\ sprze. 

dawane po nader tanich eenaob. 
o godz. 3-5-7 1 9--ej. n_ , „ • . . . ' _ „odeon" <Przejazd 2). Dziś wspaniał:t;.' , Sl?strzeńcem ś. p. Henryka 81e~k:e-6 cio akcowy dramat p. t, „Godzina duchów wrnza, otrzymał „Kut)er Warsz. list 
z słynną pi~knością Marią Vidal w roli główne nast~pujący, datowany w Krakowie 

dn. 4:-go b. m.: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Z Polskiego Klubu Arty„ 
stycznego. Komisja OrganizaoyJua 
Klubu Artystycznego zawiadamia nas, 
że ze wzg1 ędu na nieodpowiednią 
chwil~ dla ·organizacji tej lnstytucH
czynności komisji odło~one zostały 
do czasu późniejszego. 

Nas1ępnie zatwierdzono budtet wydatków na 
rok 1917 w sumie rb. 1200 i dokonano wyborów 
do zarządu, do którego weszli pp.: W Kostowski 
(ponownie), K. Jakubowski (ponownie), W. Mu
siałozyk (ponowniei, F. Jaranowski, K.. GraboW-· 
ski i J. Danecki. Do komisJi rewizyinej wybrano 
pp.: A HeJn'sza, S. Stęphisklego, ]. F·lanowskie' 
go i J. Swiątczaka. 

S. p. Henryk Sienkiewiez za ł.y. -Echa zbroDni nrzy ut SaDoweJ". cia swego niejednokrotnie wyrażał r ~yczenie, teby po Jego śmierci nie 
W płaeone przez zapisanych 

członków .klubu 11 wpisowe" iest do 
odebrania, począwszy od d. 15 b. m. 
w biurze W-go Jakuba Eigera przy 
ulicy Widzewskiej M 89, między 
3-4 pp po~., za okazaniem odnośnego 
·pokwitowania. 
-- Sacharyna. W ostatn'ch czasach w handlu 
detai·cmym uKazały się i to w większych ilo. 
śc'ach falsyfikaty sacharyny. Wobec tego, że 
wskutek dawnieJszeg:> braku cukru, produkt ten 
cieszył sie znacznym popytem, nie zwracano 
uwagi na. m ark ę fa b r y c z n ą d·ra Fah1 • 
berga, którego sacharyna d.nwolona jest w sprie
da 'y 

W ce u zaopatrywania mieszkańców w dobrą 
r.iiesz1eodl1wą dla zdrowia sacharynę, firma Glii~k 
i S ka otworzyła 'spec1atny skład dla spr2edaży 
prawdziwe' sacharyny d ra Fahlberga Skład ten 
tnieścł sie przy ul. Piotrkowskiej N! 98 . 

- 2:: Tow. „Bykur Cholhan". Na pierw
szem posiedzeniu nowego zarządu wybrano i pp. 
jak. Hertza na prezesa; pp Ad. B. Rosenthala 
i E Szykiera na wiceprezesów. Na skarbników 
pp. Ad Wohta i Leop Landsberga; na sekre
tarq i pp. D. Nowinskiego i H. Hellera; na Jeon· 
trolerów: pp. G Lindenfolda. L. Flatto, Ch. 
Sakheima i Nor. Rosenthala. Do komisji lekar. 
.skiej ! pp D rów H Kona, G. Rotszpana i ]. Mar~ 
gol!sa; do komisji finansowej: pp. O. Nowlń· 
skiego, B. A. Gluecksmana, A S Landaua, J. M. 
Pilic11ra 1 S Sameta 
- Miejsca postoju dorożek„ U zbiegów 
ulic: „pryncypalnych." umieszczono na murach 
tanliczki z nap'sem: „Miejsce postotu dla 6 (lub 10) 

25. A będzie mówH mowy przeciw 
wysokiego, i świ~te najwyżBzego skru
szy: i będzie mu się zdało. te mo!Że 
odmienić czasy i prawa, a będą poda· 
ui w rQce jego a~ do czasu, i czasów 
i pół czasu. 

26. I zasiądzie sąd, aby była od
j~tn. moc, i był zatarty, i zgina,ł d do 
KC'ińM. 

21. A królestwo, i władza, i wiel
k<>śó królestwa, które łest pod wszyst· 
kiem niebem. żeby dano ludowi 
świętych najwyt.szego; którego kró· 
lestwo, · królestwo wieczne Jest„ a 
wszyscy królowie b~dą mu słu~yó 
i słuchać go. 

28. Póły 'koniec słowa. Ja, Daniel 
wieloem się myślami memi trwożył, 
i oblicze moje zmieniło si~ na mnie: 
a słowo zachowałem w sercu mo-
jem. · 

'l'a.k brzmi dosłownie rozdział 7 
Proroctw Danielowych w polskim 
tłumaczeniu Wuika z łacińskiego. 

Proroctwo owe łąe~ z ,3 0bjawie 
lłitm błogosławionego Jana .Apostoła„ 
l· t. Ul: Widz1itnie bestji o si~dmiu gło
wac:b (Rozdz. 13). 

Rozdział ów brzmi (r6wni.e2. w tłu
maci~llill Wujka: Bibljtt, str. 445). 

1. I widziałem bestją wychodząc(\ 

X Z Urządu Sta1>,s;r.ych :Zgrom„ Pie• 
karskiego„ Ze wzgledu na powsta1ącą przy 
szkole terminakrskiej bibijo!ekę, z której korzy· 
stać będą wszyscy unzniowie rzemiosł zawado~ 
wych w Łodzi, Zarząd Zgromadzenia Cechu pie-
karskiego na posiedzeniu odbytem w dniu 1 ym 
lutego b m, u:ma1ąc konieczncść zało±enia tej 
bibljoteki za cel wielce pożyteczny i poządany 
z całą przyctiylndcią zaakceptował wniosek 
członka tegJ:!: zgrnmaJten1a p. Kazim•erza Gra
liński~go i postanowił wyasygnować z funduszów 
eecnowych na tenże cel rb 50. 

Jednocześnie Zanąd Cechu uchwalił wydać 
pięć nagród w cenie do 25 rubli dla tych z ter
minatorów piekarskic_h, którzy wykażą przy za· 
Jrończen'u roku szkolnego naj~ef!sze post~py 
w nauce. 

Teatr i Muzyka. 
Teatr Polski (Ge1~elnia.nl& 6SJ 

.Dziś i jutro „ Wesele• wielki narodowy dra
mat St. Wyspiańsk'ego, do którego· od dłutszeg:> 
czasu przygotował się zespół teatru Polskiego 
Próba generalna wypadła wczoraj doskonale. 
Znakomity artysta sceny Rozmaitości p. St. Knake
Zawadzki kreuje rolę gospodarza, w której świę· 
cił tryumfy w teatrze Pawlikowskiego w Kra. 
kowie. Cały personel bierze udział w wido
wisku. 

W niedziel~ p. p. tragedja Szekspira Ot e 11 o 
w świetnej interpretacji znakomitego gościa. 
W próbach pełna humoru „M ą t z gr z ee z n o~ 

z morza, :mającą siedem głów, i rogów 
dziesi~ó, a na rogach _jej dziesi~ć 
koron, a na głowach jej .imiona blu~ 
źnierstwa. 

2. A bestja, którąm widział, po
dobna była rysiowi, a nogi jej jako 
g~ba lwow~. I dał jej smok moo swoją 
i władz~ wielką. 

a. A widziałem jedną z głów jej 
jakoby na śmierć zabitą: a rana śmierci 
jej uleczona jest. Dzi. w owała si~ wszyst
ka ziemia 21a bes~ją. 

4. I kłaniali sit) smokowi, który 
dał władz~ bestji i kłaniali się bestji: 
Któt podobny bestjii a kto z nią wal· 
ezyó b~dzie mógł? 

5. l dane Jej są usta mówią-ee 
wielkie rzeczy, i bluźnierstwa: i dano 
jej moc . czynić czterdzieści i dwa 
miesiflee. 

6. I otworzyła usta swoje na bluż. 
nierstwa przeciwko Bogu, aby b1uź· 
niła. imi12 Jego, i przy by tek jego, i te 
ldórzy mieszkaią na meliie. 

'l. I dano jei walkę czynić z Swię
temj, i zwyciężać je. I dano jej wła
dzą nad wszystkiem po.koleniem, i !u~ 
dem. i i"zykiem, i narodem, 

8. l kłanh1li sit! w~~zJ·sc.y, którzy 
mieszkają na ziemi, których ]miona 
nie są napisane w księgach żywota 

Pozostający w więz.ienłu Kempner do popeł· 
nionej zbrodni przyznac się nie chce, mimo, iż 
dowody zebrane przez władze całkowisie już wi-
na jego ustalaj n. · 

• W ostatnieJ chwili władze śledcze poszukują 
~ufki, totebld srebrnej i jednego p'erściooka, 
zra~owanych Ferens6wnie po dokonanym mordiie. 
Jeden pierścionek, S'Jrzedany przez Kempnera w 
godzinę po morderstwie odniósł do polic i 
p ewlen jubiler, które.mu Kempner proponował 
również nabycie palta karakułowego. 

Zrabowane rzeczy Kempner usiłował spie~ 
niężyc jaknaiprędzej, w dnitt bowiem zbrodni, 
przed udaniem się na zabawę, proponował Inż 
służacemu przy windzie w domu, w którym miesz
kał, nabycie płaszcza karakułowego. Palto to. 
jak wiadomo, znaleziono jeszcze u Kcmp~era. 

Przy obdukcji lekarsko-sądowej: dokonanej 
na zwłokach Ferens6wn11 był obecny i sprawca 
zbrodni 

Gdy zwracano si«! do niego, by P:fZyznał 
asie do winy i ujawnił szczegóły zbrodni, K. od· 
pÓwiadał stereotypowo. · 

- „Jestem ofiarą!" 
Gdy uparcie odmawiał przyznania się, pro

wadzący badanie wydobył nagle z kieszeni płer· 
ścianek, odniesiony do wydziału kryminalnego 
przez przypadkowego nabywcę, jubilera. i pilka.· 
zał go Kempnerowl, zapytując, komu sprzedał go 
za 30 rb. wkrótce po dokonanej zbrodni. 

Zaskoczony tam pytaniem, Kempner zmieszał 
si9 i zbladł, po chwili odpowiadając tylko: 

- Do zbrodni przyznać się nie mogę ..• 
Podczas przeprowadzanych badań, Kempnea 

sprawia wrażenie. jak gdyby cała koncepcj· 
:1brodni oparta była u niego na sens acyl nej lite 

ogłaszano zbyt pośpiesznie Jego li
st.ów. pisanych do przyjaciół i znafo. 1 

mych, zwłaszo11a listów. o charakte
rze ściśle. prywatnym, nierzuoającyoh. 
żadnego światła na Jego twórczość. 
A i w Pamiętnikach (pisanych dla 
rodziny) znajduje się pomi~dzy inne
mi taki ust~p: 

„ Trudno jest określić, gdzie kot· 
czy się ścisłość biografiGzna, a za. 
czyna si~ plotkarstwo. Listów pry. 
watnych nie wolno ogłaszać nawet 
po latachł po prostu dla~ego, ~e nie 
były do druku przeznaczone. Kry· 
tycy i biografowie powinni byó gen
tlemanami - a ]ak~e cz~sto nimi 
uie sąfl' 

Otóż ni~ej podpisany, upowaź· 
ni o ny do tego przez nai bli~sz0g Ro
dzinę ś. p. Henry.ka Sienk1ewicza, u
prasza w Jej imieniu wszystkieh, 
którzy posiadają listy Zmarłego, aby 
ich nie ogłaszali drukiem bez po· 
rozumienia się z Jego -najblitszą Ro· 
dziną. 

Racz przyjąć~ Panie Redaktorze, 
wyrazy głębokiego szacunku, z ja.kim 
mam zaszczyt :pozosta w_aó. 

I g n. O h r ~ a n o w s ki, 
prof. uniwers. Jagiellońskiego. 

Baranka. który zabity jest od zało- nie kłaniali się obrazowi bestj1 pobici Mnia świata. · by1i. 
9 .. Jeżeli kto ma ucho, niech 16. l uczyni, że wszyscy mali 

słucha. i wielcy, bogaci i ubodzy, i wolni 10. Kto w pojmanie wiedzie, w poj- i niewolnicy mieli cechę na prawej manie pójdzie. Kto mieczem zabije, ręce swojej, albo na czelach swoich. 
ma być mieczem zabit. Tu jest oier- 17. A Hby żaden nie mógł .kupić- 1~ pliwość i wiara świQtych. 1. Moj. 9 a. ani przedaó, jedno który ma , oecbę, 
Mat. 2~ e. 52. albo imię bestji, albo liczb~ imie· 

u. I widziałam drugą bestją wy. 
stępująca z ziemia: a miała dwa rogi, 
podobne Barankowym: i mówiła jako 
smok. 

12. I używała wszystkiej władzy 
pierwsze.j bestji przed oczyma JeJ: 
i uczyniła, że ziemia i mieszkający 
na nie} kłaniali się bestji pierwszej, 
której ' śmiertelna rana była ule
czona. 

18. I uczyniła cuda wielkie, że też 
i ogień uczyniła ftby zstąpił przed 
oczyma ludzi na ziemię. 

14. I zwiodła mieszkające na zie
mi, dla znaków, które jej dano czy
nić przed oczyma bestji: mówiąc 
mieszkającyn1 na ziemie~ aby czynUi 
obraz bestji, która ma :rane mieczow~ 

J. o~yła. 

16. 1 dano jej aby dała ducha 
obrat',ow1 bestji: ażeby mówił obraz 
bestji: czynił. aby którzybykolwiek 

nia jej. 
18. Tu jest mądrość. Kto ma r?: 

zum niech zraahuje liczbę bestJL 
Albowiem liczba: jest człowieka; 
a liczba jego szeMset sześódziesią~, 
j sześć. 

Oczywiście ojcowie Kościoła wy
tłumaczyli wszystkie owe wersety 
ina.cze}, niż je. tłumaczą sobie ludzi
ska; podajemy .też powyższe wyjątki 
dla zaznaczenia., ~e i to świadczy 
o tern, jak ludzie pragną l{ońca woiny 
i w jaki sposób oczekiwanie tego 
końca sobie skracają. 



• 
·Kmmmikaf 'Dienuęck~. · 

lry osiąguąć w.viifl{ praktyczuy, t'ząd 
kr~Hews1d .w dąie:n u do ~.uchowania 
zas·ad -. prawa nii~d~ynarodowe~o zwr<\· . 
Cał B.!ę . Wielokrótnfe do mocarstw 
neu'traloycb. celem osiągnięęia współ- · 
p~acy ~la pr:?;ytoczonep:o oelu. _. Rząd 
.nie ~mieszkał w szcz;egóJności przbd-. 

Wjeiica. J.Cwalora GłówQ'a, a-gQ stawić rządowi Sfonów Ziednoczo . 
1 t . nyoh propózyc1V'doty..,ztv,;e1 owego 
u ego. . celu. --.R~ąd łb'.óle.wei>:i · stw1erdz;il z u-
. Zochodnio wido~~nio wojny. boI~w·aniem, że ·interesy Stanów Zje-

W łuku Ypres i Wytsohaef.e, dnoczor.ych nie do~woliły ·im przyłą· 
d d - · czy~ sifi do t.vah propozycji. P.ropo- . ;&ko tet na • . .A.nerą az o Sommy ZyyJ{', poczynione prze~ rt'łąd . kró-

pe.MW~la Qiywiona walka artylerji. lews.kl, doprowadziłx do systemu 
przed połu~niem · a.óglicy podj~li atak w_sp~~uych zarządzeń, pomit;idzy Da 
pod,Serre, leoz lóh odparto .. Na pół- n1ą, $zwec;ią i;· Norwegią względem 
·»ocnyńl, brzegu Ancry . I>O krótkiej obu 1:<tron woh1iących. W pulit.yce. a l · W Jaką rzą1i kri51eWsld uprawia dln za„ prtetwia po" J~ i nowe o.tato •. · prze- cho warna swej ,neutralności i dla za-
biegu ich straciliśmy pod Baillecourt bezpte~~rnnia słusznych praw kraju. 

. oi~oo tet~~ą, · .rząd c królewski, posiadający serce 
Na,"J~1\l~~ ;, ?~ lasu St. Pier~e dla nieopi'r:um·ych óierpień, jakie z 

'Vaast 2;~cdadego, nieudanego natarcia dnia na dzień coraz oxrutniei ciątą 
· " · · d któ na całe} ludzkości, gotów był wyko-•nglrli~vr: J~!ostał kawałek> o • rzy~tać kaid11 na.daiąo~ si~ . sposo-

r.ego siQ odg-rodzono. bnośó, aby przyczyni6 si~ do spro-
Pomiędzy Mozt\ a Mozelf\ pod wadrt,ie:nia bli~kiego, trwałego pokoiu. 

.Flrrey, -po , skuteoąnem przygotowa~\ Dlateg~ też rządpospla~z,rł .. przyłą

. 1: · '-J;er.1J';iskiem 1· edna z kompa:nji\C~yc) sl~ do szlat,hetne) mrn1atywy n U ar"J' •11 · • • • .• • prezydeuta w tym cern, aby zb!'ł~ wtargnęła aż d<l trzeo1e1 lmJl fran~ dać możllwcsó sprowad:?.ienia ro:-
nuskiej i przy małych własnych stra„ lrnwań pomif;dzy stronami wojują-

. ta ob , wzt~ł,a. 26j eńoó w„ eom i. . 
Propt<Z.Koja, stanovv1ąca przed~ Wachodnio., wiJ·ownla wolny. mfot nini~js?.e} wymiany kurespon· 

· ·· Od Dźwiny at do Dunaju, nie dencH~ pMla.ie jak~ c~l ukrócenie zła 
~~yło. wi"'łrsav. 0h'. , operacji bojowych. wojny. W :.'Zelai~o rząd Stanów Zje„ "'' „ dnoozonych obrał :l'iii'O ~rodek dla 

Fron~ a,nacedoliaki •. dojścia do tego colu pc!i!t11.pową1iiei 
które zn~jdu10 się w zupełnej f;lprzecz„ 

Nic nowego~ n·ości z :;~sadami, jaJ00 do chwili o-
. Lotnlvl!' ~ :oiągu stycznia, 'PO':Ut„ becne1 stanowił,y politykę rządu kró-

lewsklego. ltząd: królawe;ld opiera . -mo.,,ostrego mrozu, wykonywali swe ·się na zdaniu· Unii, ia1ce po1ivzięła 
' ·waino zad.e.nia wywiadowęze. obser.., ona. w ~odnogł\}śnej rezt:lucH swydt 
w~óy1D@.i ·.atą._ki Straciliśmy .W ubie~ przedeł.awioięJi, będzie w pr~yszłośo"i 

· n1łym mii!!sląou 84 samoloty. Anglicy dla przef:oiłośof w dalsr,ym cią~u 0 
- - · i t il' lk h szedł- dro!!. Q, neutralności ! bezstron· . frąncijzl i •ros.jan e a rac 1 w wa a.o · ., -· ;. · · ,„ · .. · 1 - nośc1 względem obu stron wo1uią~ -~]?o.wJelJ'~~fo~;i przez zestrzelenie ~ oyoh. i skłonny będzie opuścić ją 

·ziemi 6' ;BąfJJólotów„ z .któ~ych 29 wówazas tylko, gdy j11teresy życiowe 
f spadło.·p;~~a:~l~n.jam.i, 26 zaś zn.aj duje kraju i godnoś6 na::odu zmuszą go 
·!si' w ,naezem posiadaniu. do zmian jego. politylii. 

Opt'o~ teg() 8 nleprzyjaeh~lskie l~odp. K. A. \V all en berg. 
. balony na. uwi~zi spadły na giemię H lana·i·a 0-1-n chne woirm pf!:hł~c. ·My nie straciliśmy ani je- O . o •W . ~h.J* 

dnego balonu. · . RO'l1TERPAM~ 9.2. - l\-orespon-
·-. (wieczorny) dent „Lokalanzeigera" donosi: Na 

BERLIN,~ (Urz~dowó). Wielka początku posnid~enia dmgiej jzby 
Kwatera :Główna: donosi 7„go lutego i1olende:rskiej prezes rady ministrów 

_ wi.eez •.. 
,Na .frónoie zaohodnim trwą iedy

·nie nad Somm~ ogniowa czynność 
'utyleji. · · 
_ w Roa)ł, Rumun1i i Macedonji 

iaie zaszło ·nlo :wa~niejs2!ego. 

1. 
.1. 

·Pierwszy Genera.ł-K watermistrz 
1,udendo?ff. 

· Komunikat austryi~cki· 
:wi~DEN~ (Urz~dowo). 9~go lutego. 

W.s,chodcłfa widownia- wojr.-9. 

'. Na nlekt§ryoh odoinkach frontu 
trwa ożywiona czynność artyleryj· 
ska O:f3Z. pomyślne dla nas wyprawy 
od.działów wywiadowczych. 

_, ,,Włosłf.a widownia \vofu9. 
· · ·NiEi byk zdarzeń wa~niejsz.yeh. 

~i'ołudniowo " wschodom \vide„ 
-wtda woj•19. 

·Nie było zdarzeń wnźuiejszych. 

28.st~peu. szefa sztabu genera1neg{J. 
v. H o eł er. 

m.nt•1.mł.łek tH>łny 11 oruo11nik. 

Nota SzweicJI. 

zło~.Y! nast'ępujące oświadczenie: "Mo~ 
gę złożyć Izbie pewne infornrn01e o 
'.POWażnyoh wydarzeniach w ostat· 
ni.eh czasa.oh. Dotychożns wśród 
ciężkrnh okolfoznosci toczącej się 
woj ny, rząd holenderski snm określ at 
swe stanowisko .. -Nie widział powodu 
do innego działania wobec zapowie
dzi.ane.j ·.przez Nfomc.Y wojny pod~ 
morsldeL ·Rząd' trzymał się ściśle 
prawa mi~dzynarodowego. Zdaniem. 
rządu, oo jest słusznem, słusznem 
tez po:&ostanie„ chociaż ktoś t~ słusz
n<iśo pogwałci. Hząd holenderski nie 
zaniedbał nigdy, o ile interesy ho· 
lenderskie uyły dotknięte. :protesto ... 
wać powa*nie 'przeciw działalności 
rozmaityoh stron walCZL\OYeh. gdy 
działalność ta .. wydala mµ si~ nie· 
zgodną z przepisami prawa imędzy
narodowego. '·.Przecriwko zapowiedzia
nym przez niemeów środkom1 rząd 
z naciskiem zaprotestował, nie soho· 
dząc przytem ze sweg-o stanowiski:t 
neutralnego, a to ia:równo eo do o
graniczenia wofo~go ruchu statków, 
jak równie~ i co do zamierzonego, . a 
l>Tr.oeiwnego ·nrawu mi~dzynarodo
wemuJ poshrgiwanhi się łodziami 
·pod wodnemi. -Tak_ samo jak i w in· 
i1yoll wypadkach. w Jttórych prawo 
mi~dzynarodowe pogwałcono, rząd 
nie znajdauje i terńZ powodu do 
zmie.ny swe1 polHy Jd .narod~wej: 
Stoi on moono na gruncie polltyk1 
neutralności wobec obu stron w·al
czących. Wszelkie trudności, jak~e 
ia sobą pociągnie nowa s~tuac!a 
międzynarodtiwa. rząd będz1,e. sit; 
:-;:Ul.rat pokona6 .ze stanewczoscią 1 

1 O'.t,WR'2;f\". 

Od, azd an~b~'!!HH~oró~.1. 

SŻTOKHOLM, 9.2. - Nota. dorę
~zoną. prze~ s~wedzfd(}gO ministra 
spraw zagranicznych poslo w i . Stn 
uów Zjednoczonyc.b, Nelsonowi Moi._ 
rlMwi, w odpowiedzi na propozycię . 
N~!denfłl Wilsona, przedstawi om\ B ~ l~Ll N, !:l '3. - \.Vedi ug otrzy
państw-0m neutrnlnsm, posiad!'l ·w m?.n1•1 -tuta} wiadninnBci, po~eł oesar
p-łó~nej . swej o.Zc;lŚól 11astępuhict' sin, 111-. !{<:!rfl-:i<nii', vrrn/>J :r. persor11"'

trzmtcuie: Polit.~~1ra, jaką rr.ąd 1irt\ . lflm dyp!omntyez11ym i. lrnn~ulnrnylll 
ltnvsłtl Upraw1at w czas:-e woiny te,st w ·iri:u 1:-: 1). tn. w~·~~ lz 1 ~ na pllrO 
ściśle bęzst1-0nną neutralnością. 1

Aie· w1e0 „Fre:ierie .. V j L·· łlnjl 8kard v na vv · 

Dnia ~l 1~11tęgo 191.7 r. po długich i oiężkio1 cierpie
niach zasnęła w Bogu najukochańsza jedyna córeczka na. 
sza i si ostr:uyczka B. IP „ 

ta n I a 
uc41:eiranica kl. Vi Gimnazjum p. Rajskiej 

w 16-ej wiośnie życia. 
Wyprowadzenie drugich nam zwłok nastą.pi w Nie· 

dziel~ d. 11 b. m..2 o god.1i. 1 po poł.r z domu !t.ałoby przy 
ul. WictzewskcJ .n:. 61 na omentrtni braellcki, o C2łem zer 
wiadam1ajl\ w u!e,,utulonym is.Lu 

Stroskani 

slrie} .. Poseł amery kańsk11ł Garard, kowano w Ameryce dokoną,,nelli zoę 
wraz z pei;sonelem poselstwa. w tych stało w Hadze. 
dulach op.uści Be.rlin. . . _ . St„ Z,jedncu~zone ą Austlł"O• 

~Voss1sche Ztg."' dowiaduje się, Węgry. 
że dzisiai po południu ministerium BERLIN. ~.2. „Deutsohe Te.gMztg." 
spraw zagranicznych doręczy pas~~ wskazuje na wiadomości o konferen
JWrty pos_ł.0~1 ame~ylrnńskiemu .. Do. oji, jaka miała mie)soe pomiędzy 
dyspozycp 1ego oddano ~wa P?ctągl ambasadorem amerykatisldm w Wie
apecial~e. Jednym z nrnh. OdJsd!łl1e dniu, a hr. Czerninem, oraz na arty
P?seł I personel . l!Oselsk1,. dri~· . kuł zamieszczony w „Journal de Ge4 

gim .żaś a.merykanie, a .wra.71 z.ni- nevo", poohodząoy z pod pióra. fran· 
mi w1ęks„zos,ć korespondentów, P.rnm ousJdego, a, w ktorym wslra3anem 
amer_ykanskrnh. N!ekt6rzy koresp?n- Jest zręcznie, i~ Austro-W~gry, 3a 
danc1,b~~ą~y zdanta ~ob~o ostatn10h pomoc~ Jton:tMenoii wied.eńf3kioliwej
w1adomoso1 z. AmerY.irl, Y~. zerwanie dą w bli_ż.szą .łączność z Wils~ne~. 
sto~unków . nte . poc1ągn1e za B?b_f\1 Jasnem .Jest, 1ż Amery~ra b~dz1e sl~ 
WOJtlY, zamierza1ą pozostać. na mleJ- starała uczynić wszystko, ażeby teraz, 
~cu. ~ ~ • lub później nakłonić Nien;icy do od· 

Odpaw111F.u.łj: lusz"~u'isi<a, wofailia da.nago słowa •. lecz nadzieje 
PAHY:6. 9.2. - Agencja Havasa t.e są płonne~ albowiem eot'ni~cie się 

donosi: . nie na.stąpi. „Germania• twierdzi„ it 
Dzi.enntki dowiadują się i ~\ia.~ całkiem słusznie i zupełnie objekt.yw

drytu, ie minister spraw zag1·amcz„ ne w rokowaniach wiedeńskich z rzą
nyc.h, jako Odpowiedź dla prezydeH, dem amerykańskim przyznano, iż" 
ta Wilsona do1·:ęozył posłowi amery~ Ameryka u1awnHs. w~glQdem Niemiec 
kańsldemu odpis odpowiodzi rządu niepriyjazną obcesowość, lecz pań• 
1iiszpański.ego dla Niemiec, . d?da'ąc:, stwa neutralne, które dały WUsono
~~ Hisipanja nie może zając innego wi do zrozumienia.~ it nio ma.Ją ża· 
stan11wislrn.,nii to, ialn6 podnła w od- dnego powodu }Jostępowa.6 za nim 
powiedzi do mocarstw centralnych. droga. wojefHHh :mogł\ si~ przytem 
t~ota hiszpaiiska w Be·rhnie~ powołać na jego własny przykład 

BB]RLIN, 9„2 •. - „Voesische Ztg." wiedeński. ~ • . . . 
dowia-du)e się, że wczoraj wieczorem WIEDEN. „ W1ener .Ą.llgeme1ne 
roJnister;um spraw zagranicznych .o.., itg.""> pisze: . . . . . 
trzymało notę z protestem rza~du 1\.okowanta. między m1mster1um 
lliszpańskiego. 11ekat jej po cz~ści spraw zagran1cz~ych a . tutejszym 
_jest nieczyteJny, wskutek niedo- am basadoren~ amer!kańsk~m trw~ią 
.kładności w depesz;y i wymaga spro- w dalszym c1ągu, Stosun~l ~yploma
~towań. tyozne między Stanami Z1ednł!lozone
Wilson rozpoczął ..,..... HolandjQ mi a ·Austro- W ~grami.dot.v:e,hozas nie 

dokończy. są ze!wane. Rokowama nte dopro· 
AMSTERDAM, 9.2. ~ z powodu wadziły j~szoze na raz1ę d<.> ostatecz-

, · d · , ., · i trów ho- ne~·o wyn.ku. W Ameryoe widoczne oswia cz~rna prezel:ia. im_n si 1r," są prądy i usiłowania, mające na ce-
J~ndersln~h w drugleJ izb e ,/I JO. 1u utrzymanie ~tosunków dy-ploma· 
pisze. Nt~ spMób, - _było nad-al~ spo- tycznych mi.~dzy Stanami Zjednoc:qo
dz:ewać s1~ cz~go .1noe.g.o. Doi.yc~- nemi a Austro-Węgrami. 
c~as zdawało stę~ J~ W1lson b~dzle . 
pośredniczył w sprowadzeniu P?ko~ f-.MST~RDAM, „New ~orl~.He-
ju. Prawdopodobnie udziałem pai;ist~v rald z dma .6 lutego . do~os1.. 1z w 
neutralnych będzie obecnie podJ~CI~ departamencie .stanu z1aw1~ się_ am
pr!l.cy Wilsona. Naród hołeuderski basado:r.• :iust~7acko - węgie!sln_. hr. 
Jl't'ti.gnie usilnie, by to, CO zapocząt" rrarnowsk1 1 W celu. dorQCZ8llHl papie-

Od dzaś wieba światowa atrakcja!. 

czyH 

Największa se;nsacja ! 

r g lud 
lu 

, 

OSCI 
6 aktowy wstrzą
sający dramat „ 

.człowieka, sztucznie urodzonego 
~1ędą"cego,,.. wieczną i nej\irięk&~fł a:egadką świata 

I I I E ~!~~zajn~. 

dający prawo zakupu biletów na przed· 
~t.twienia środowe Czytelników 

N. I( uriera 1.iód.z.łdog·o ...... 
i{upcn t.-en na~ei:i:,r ~kazać w lhiimh~\s;.tr•u•ji uKiu-.jera" 

td„ :«.pc!todniµ 31~ przy z:akuf:rie 19H~tÓ•· 
Wa:;i:ll'óy {y~~;io do !1$ttia !~ iutegc;.„ „ ........ __ 

;;; !ii\\iAitlllm xzwsm q~· ~~· ramH n 



rów uwierzytelniająeych rządu au· 
strjacko - węgierskiego. Prezydent 
Wilęon wahał się jednak przyjąó ani
basadora. 

Argeniyrus a !Mfomcy. 
AMSTERDAM, 9. 2. - Biuro Reu -

tera donosi z Buenos Aires: R:u\d 
argentyński doręczył · posłowi nie
mieckiemu odpowiedź na not~ z za
powiedzią o wojnie podmorskiej. 

Rząd argentyński wyraża ubo· 
lewanie, że tak kranoowe .środki u
~rnano za niezbędne i oświadc?ia, iż 
rząd oprze .zachowanie się swoje, jak 
zawsze na podstawach rirawa mię
dzynarodowego. 
Opuszczeni~ GrandcourŁ 

( 

BERLIN, 9.2. Opuszczenie Grand 
court stało si~ konieczne, pouiewaz 
zajmowane stanowisko tworzyło wy ... 
skakujący naprzód ltąt, zuaoznie za
gro~ony przez nieprzyjaciela. Kore~ 
spondent „Lokals.nzeigera" pisze1 iż 
opuszczenie tej mie1sco\'l!Ości anglicy 
stwierdzili dopiero w 3 dni po doko-

nanym fakcie przez wykonanie ataku. 
Swiadczy to o słabej służbie obser· 
wacyjnej. Dzięki temu artyleria nie• 
mi~cka, po zaie,;ciu nowych stano• 
wisk, mogła skierować skuteczny 
ogień na poprzednie stanowiska,. 
która przeszły w posiadanie angli
ków. 
z~i~es5e 1rnlifD blokady Grecji 

HAGA, 9.2. Z Londynu donoszą: 
W edłup· '1-ria<lomości z Aten, blo

lmdQ wybr~M.,V greckich zniesiono. 
1N portach greckich rozpoczęło si~ 
wyl'adowywanie zboza„ 

O!uręł!f koalicji giną. 
BE11N. 9.2. - Współpracownik 

Secolo" donosi pod datą 7 b. m. 
~vieozorem, .że w oiągu ostatnich 24 
{l'odzin stracono 52 tys. tonn pojem 
~ości okrętowe;. Strata o tyle jest 
dotkiiwsz.a, ~e ofiarą wojny podmor
sldej riadły 2 TJarowce zamorski.a 
"Port Adelaide" (5181 tonn) i „Flor1-
dia" (4, 777 t.). 

Oi;rócz tego anglioy słraoili pa-

ro wce „Odin", „ Warlight", „Belfort•, 
norwegowie parowce: „ Ta.mara" ,„Cere
ra", „Rygel", „ Wasdal", „Sungdal", 
Kromles", wreszcie szwedzi-„Pra

;alla"9 oraz włosi-„ Pisano". 
ROTTERDAM, 8.2. - Z Londynu 

donoszą: Admiralioia donosi, M pa~ 
rowieo angielski „Port Adelaide", e 4 

skortujący pasa~erów z Londynu do 
Australji„ 3-go lutego bez ostrzeże~ 
nia zatopiony został przez niemiecką 
łódź podwodną. Pasażerów uratowa.f 
holend.ersłri parowiec „Samnrinda" i 
prl.iewiózł ioh do Vigo. Kapitana Je~ 
dnak wzięto do niewoli i zatrzymano 
na łodzi pod wodnej. 
Blizkie 11•0.zstrzygpiięcie VHJjg1'y 

BERLIN, 9.2, "Voss. Ztg.• oma· 
wiając Mrwanie stosunków międ~y 
Niemcami a Ameryką, oświaricza: 
Mimo wszystko, 1.'ozstrzygni~cie w 
wojnie zapadnit' niebawem, a :roz 
str:tJygnię.oia tego nie b~dzie mogło 
zmienić nawet wch1gnięcie przez 
Ang1rn do udziału w wojnie nowych 
narodów„ · · 

Mrozy. 
Wlóllde mrory srotą się '! Pozaańskie1:11: 

mleśoie Poznaniu było wczoraj rano 15 sto 
mrozu. Z Nowego Tomyś1a ·i z Kobylnik w 
wiecie inowrocławskim donoszą, iż t m. w 
nem· polu mróz dochodził nawet do 28 Gtcp 

W Poczdamie byly 33 stopnle Tskte 
łych środkowych Niemczech noc z niedzle 
pooiedz 1ałek odznaczała się przenikliwem zimn 
1 tak wskazywał termometr i.11 miejsc~w 
Dahme w March.ji 27, w Landsbergu nad W 
25, w Magdeburgu 24, w Shevelbein na 
morzn 23 stopni mrozu według G<.>ls!usza, · 
czas, gdy w Wschodnich Prusu.ch było t 
14-16 stopni. 

Na wchodnim p 1acu boju mróz się też Jesz 
nie zmniejszył W Mitawi;, mierzono prżedw 
rai 24 a w Pińsku 19 stopni. . 

z zachodniego pla~u boju donos?;ą nastt. 
pujące cyfry: w Ostendzie 11. Brukseli 13. Mit. 
buzie 15. Nawet na południowym placu boiu 
panuje dość znaczne zimno. W Belgradzio było 
5 stopni nlzej zera. 

z świeżym pokarmem mote I; 
si~ zgłosić na ulicę W ólczań- ' 
skSt Nr. 65 mieszkan1a 3. -· ~, 

Wyrażamy na<:M głęnotde uboł~wjtnie z powortu nagłego 
i przedwczesnego zg0nu 

·rnest Dzielna 18. Dzielna is. ar cza 
W Poniedziałek, d. 12 lutego 1917 r.oku, o godz 

Towarzys:i,we uz„czne !in~łł 
Dyryge11'1ł S. SH ... BER"l'Z. 

Or:,~~ti;:i;~"' j1un 

w 4 częśc.iach, J. lrlaydl~lia. 

7 i pół wiecz. 

ZOMI 

Soi~ścj(,l R6:ia TabaEisrb~a~t~ s. H:g,llr;.ofew!J 5. L~wH:in. 
Chór 'f-wa i Łódzka Orkiestra S:vmfoniozna. 

Bilety w cenie od kop 50 do rb. 3m- lio~e r!'i 6 i 8 są cło ·nabycia u Friedherg8: i Koca, 
Piotr:rnwsk:i 90. 

Ał 

W zmarłym traei o~ół obok zacnego obywatela. minstn., czło· 
wieka czuinef!:O na niedolę ludzką który ęwoją dobrocią i miluścią, 
bliżoioh zjednał sobie seree i uznanie 'zarówno wszystkich sta.tyen 
gośel Jego cukierni, jakot.eż szerszego zastępu współobywateli mia
sta i liczne~o koła. znajomyah. 

Oby ziemia Mu była lekką. 

; ff! 

St!C!w. Pośredników HamllhnNych 
Łćd:zk~ego llJk.ręgu PrzemysJu Włóknistego 

~ Łódź P1otrkc.wska ).;,. 28 ·. 

I ~Omrożcnie najh~piej goi 

Frigorin §I o t o r 11 

i:"ipr2edaż we wszystkich aptekach i składach 
aptec7nych. Cena tuby 30 kop'" 

i I i an 

I 
\:J Sali Xoncerłowej przy ut lh:Jehtizj 

odbędzie sr~ w rl. 15 lu.t;:.go o S-ei wiecz, (w• tłusty czwartek na 
korzyść !.6dzkie~l'.ll .,;.wią:ri:ku Ha:rcer;ey. Po~s kich. 

Za ba wa pod nazwą 

Sprzedaż do ó · po poł. z 40 % tan. n. o zw. U waga: STAŁA CEN A. 
'fowar wełna z iedw i bat. na bluzki od rb. 1.60 do rb. S. Szewioty, Bostoą 
Melanie. Alpaga i t. d.oa damsk. i męsic. kost}umy i palta odr. 8,- ru 
20. .Mat,erjały balowe i żalobne i na getry na fartuchy i l"ÓŻne chust -
Ki i Zeig. Lama i Barchan. · 10 

OGŁOSZEiilA DROBN~I 

a 'A'A' A' lllMh~l. ·. 64.!l!!I ll!I ill 1111 1.,.1 Ol·. 
brzymt wybór nowyeh" ok:a.z1Jnyeh 
stołowe, sypialne~ salony, biutlfllj 
bi bi jo teki, szafy , otomany, łótka 
metalowe, krzeeła. gięte. Wobee ia• 
stóJu sprzedaje po cenaeh własnyell 
i niżej. Magazyn Mebli Władysła'lfl 
Romiszowskiego, Piotrkowska J"fl 116, 
I pięt.ro front to 

esoły ieczór Sło Ce~fie~niana 439 w_podwórzu 4 dom od Piotrkowskiej 

Program skfod&ć się będzie z aktaainych at\1>or6w, specjainie na 
ten '.t1iecz6r alozonych, i11 mykonnnia jedynie sił amatorskich. 

Uwaga: Bilety wejścia siulq je.dnocześnie za przepustkę nocną 
· po godzinie policyjnej. 

I 'W nlied:;delę, dn. 1 ·1 b. m. o g. 2-ej po poł. 
i w sali jadalnej Tow. Akc. L Geyera, przy ul. Piótr-

Q~osirnnałe spodnie kor1.owe od 4 
U rubH. Spodnie z „Amerykańskie 
skóry'', resztki na. ubrani&- tanio 
Piotrkowska 145 m. 34. 

Bilety, niezwrócone do 10 lntego wł. (pod. aJ.resem \ll-nej pani 
J. Kro.saskiej, ul. Tylnn 12 pom. 9-12 w płd.) będą a\\laiane Zd 

vrzyJęte. 

kowskiej N2 301, odbędzie się doroczne ogólne 
~ zellH•anie Stowarzyszenia Spożywczego ł:ł!'elczera lub fe&czerkę obeu, 

r z praktyką szpitalną poszukuj• 
się dla żydowskiej lnsly'tueji pod fło· 
<lzią. Oterty z porlaniem w arunkó-r 
j kopji świadeetw należy składać w·ad 
ministra.e,ji gazety pod litera.mi N.N, 
,_.elena Jańozek zgubiła paszpotl 

i '' 17br.:lll!;w;;;ixnlii!a.ll!!lrmzo,'a;fiillls•gtm'.wvmo8-,·,""'~~l!;!!:•i•.~a!l!l;™6"!ii111'!1!!!~ ~.~:m11:111::.·'11l:z:!!lil:t'll!~ezml!:!'!l!'""'•\:m: rii1•1 iae~d:szmimeFTT?•lem,l !il!ldal&n~~*l!:ii~m~#e!l!~"4 
w. ~w :.;,uli Stow. Handlowców Polskich 

~ <Pintrkowslm 108) 

I na które zaprasza wszystkich członków 
Zarząd. oiem1ooki wy de.ny w Łodzi. 

doa. magiel do sprzad aa!a unio, 
w dobrym stanie. Konstantyńow, 

ska Ji 45 

r1 

~1 \AJieczór Muzyczno ... Drnmatyczny 
. ~l Ci:~M I; p. KLOŃSKA, art. tent;ru Po!skief:\O (śpiew), n, G. 'l' ESCI!NER I 

(~ {w!olonczela). Chór m.;-ski ,.LU'rNI". CzQść II: z DOBREGO SER. i 

[~ CA" obrazek sceniczny IJ Rydia w wykonaniu ;z;łonków .iroł:t dra - ~ 
~ ma.tycznego ,,.,Lutni". i~ ~ 
~ Bilety po 80 kop. i 50 k przy wejściu do sali. il I~ 
~J :Zar%ąd. I 

ait 

na 

~ wag. od 9·-12 ka, na metr bieżacy~ 
~ ~ a 

a: 
ł 
~ 5 ~- '\VS i, 
! = Łódź, Wri.i~~:e\.llf§ka Nr. m~O. = 

Oferty z podaniem ceny prosimy składać "1.' T (H!. Ak c. 

i\i 

ro ull 
, 1!111111 

I 
"'upię risha.rmon1e w dobrym eta· · 

nie Oferty do rerlalre,ji M. ~. 
,Ł ódz. Żyd. Tow. Opiek.i nad Slero· 

~ami po~znkuie gospodynię 1<0d" 
powiedniem1 lnvałitikacia.mi Oferty 
przyjmuje kancelarja „Domu Sierot.• 
Północna M 38 (obok H'ilenową) 

pos6uk:uję ua.uc~yeiab m!l.temii.tyttl 
dla. przygotowania do politMh· 

niki z gp1py przedmiotów ma.tematy· 
ki. Oferty porJ J K -
~otrzeony uc:<1eń eto zaid.aou tryz.· 
oo-- jerskiago. Wiadomość ul Anrze · 
,ia. M J 

Qutrzebna za.ra:i! zóo,ua prasawaoil, 
M- ka 1 praczka. Po!uiin!owa.' M 30 

wiktOr)a J!)źwiau; 3~Ubił.s paszport 
~!!l!.miaekt wydany w ~g!:-

7a.p;inął chłopczyk sześoioł~~Lllli&t 
~ oozy czarne. szare ubnnko, czap· 
kę okrągłą barankową i trepki s!!!thrn: 
ne; ~a na imię Edward Za.k.rz(lwskl 
Las1rawy znala4ca gechoe o:1prowa· 
rlzić no rodzicó\V na Br.tłue!i:i Ry-c~k 1_9. 
za11;iuął: liOW()rj Jl! l 7S91i~,173~·~j 

Oc!z!~łu t Ł&di.:kiego Wanaw~i;:rn· 
t?:O Ake,rJnB>!;O ·rowa.rl'lyahva. Po~yez · 
kowego Zaeuodnia M 31 
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ntwarta od 8_.ej rano -7 wiec~ .• w nied3iele, 
od 8 - 12, 

eh;~aktor przyjmuje od godz. 12-2 w pot 
I 
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Nades~a!111e: pn;e~ tett:st<}m I w lekścto kop. 50 ~a. wiers& 
petitowy l tam. pned tołsgra.ma.m.l k:op. eo. 

8eklamy a ~ą teló~ra.ma.mi kop. 2~ za włusz. pet.U. l tam 

Nekrofogja = za wiersz. pet. 1 ła.oa. kop. 30„ 

l:wyc:z:ajne ogt cszeaia 11 u wier:cs-i. pet. l ła.m. kop.· i 

~\lliałe ogłos~eniS.: za wyra.l'i pn 3 ltop.; i!:.żdi:. o~~J.enilł n11.I· 
ll!llleJ 25 k., pOBAdy porumkJW~r.t; po ,2 :t., .za WfC4A 
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